
Krwawe walki uliczne we Francji
Walka „Ognistego Krzyża” z komunistami

PARYŻ. 3.4 (tel. wł.). w środę wie­
czorem w Tarbes rozegrały się krwa­
we zajścia.

Około godziny 20 odbyło się przed 
giełdą robotniczą zgromadzenie związ 
ków komunistycznych. Po zgromadze­
niu komuniści śpiewając „Międzyna- 
rodówkę" udali się pochodem przed 
teatr, gdzie wódz „Ognistego Krzyża1' 
płk. de la Rocque przemawiał na 
zgromadzeniu do 1400 swych zwolen­
ników.

Komuniści zabarykadowali wyloty 
wszystkich ulic, prowadzących: na plac 
Teatralny, a. kiedy około godz. 23 
członkowie „Ognistego Krzyża" poczę­
li opuszczać teatr, posypał się na nich
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Ambasador Lipski
U MIN. NEURATHA

‘BERLIN, 3-4. (teł. wł.) — Ambasador 
RzjpŁiitj w Berlinie Lipski dMtai przyję­
ty przez mindisitina, spraw zagranicznych 
Rzeszy p. v. Neuuiarjhłfli, który poujmFoimo- 
twiał ambasadora Rzplitej o treści odipo- 
wjeidizi nzajdlu niemieckiego, 'wręczonej 
pnzeiz amlbasaidkwa voin Rilblbenltiropipa w 
Londyiniie.

W dłuższej rozmcmie p. mimidteir Ne- 
'Wralth podlał p. ambasadorowi Lipskiemu 
iwyazerpujące komentarze dio złożonego 
irizajdowj brytyjskiemu tekstu odjpowiedzi 
niemeickiej.

Po wyborach
W NIEMCZECH

BERLIN, 3.4. (PAT) W wyniku wy­
borów odbytych 29 miainca. wybrano ogó­
łem 740 członków Rdchisitagiu. Z tego <na 
35 okręgów wyborczych przypadła 723 po­
słów, a z liisity p-ańiSKlwoiwej 17.

Kauucilerz zesital obrany okręgu 24. 
•Zasltępica kiaimcł-orzu Hegts zfatjpmije pierw­
sze miejsce na ltócne pańeitiwoweO.

Nowe zwycięstwo Włochów
LONDYN, 5.4. (tel. wł.) Wczoraj picpo- 

łwdlnńni rozgonzała uowtai bitwa pomiędzy 
Ajmlba Aladlzi i jeziorem A^zasiigi. Strzelcy 
ałipejecy i Askarfei odpadli atak abisyń- 
slki w pobliżu wą/w-oisu Mecan.

Stiralty albfeyńsikie mają b|yć bardzo cię­
żkie. Stralty wMkie wyniesie mjaą 20 bia 
łych i 4-ch askarisów i wieiu askarisów 
Zimnych.

7 górników zasypanych
POD PRAGĄ CZESKĄ

PRAGA, 3.4. (PAT) W ositaltiniej ch'wŁ- 
“i ntades.zła wiadomość do Pragi, że w 
kopalni węgla pOidi Pragą Czeską w miej 
Bc'oiwości Koftłotó&oiwice wskultek wybuchu 

zabypiainych zjo&ttało 7 góralików.
Roniuinio akcji raltłuinkowej wydobyło 

®Mclki naupiierw 5 górników a w odłegłó 
sci 8 mętu ów dalszych 4 gónniików. Wy- 
Paddk t<en wywołał wstrząsające wriaiże- 
ftaa

grad kamieni. Wywiązała się krwawa 
walka, którą dopiero zlikwidowały 
oddziały policji i żandarmerjń Przez 
całą noc trwały epizodyczne bójki na 
ulicach. i 1 ■ ’ .

MAŁA ENTENTA
przeciw służbie wojskowej w Austrji

BUDAPESZT, 3.4 (tel. wł.). Wpro­
wadzenie w Austrij obowiązku po­
wszechnej służby publicznej odbiło 
się na Węgrzech (bardzo donośnem 
echem. Cała prasa bez wyjątku nazy­
wa odnośną uchwałę austrjacką zda­
rzeniem historycznem nietylko dla 
Austrji, ale także i dla Węgier. Co 
Austrja uczyniła wczoraj — pisze 
„Pester Llloyd" — przynieść może tyl­
ko korzyść pokojowi europejskiemu i 
nie może nikogo zdziwić, że Węgry 
mają całkowite zrozumienie dla poli­
tyki Schuschnigga, gdyż Budapeszt 
znajduje się w tej samej co Wiedeń 
sytuacji.

W kolach politycznych słyszy się 
zdatnie, że z całą świadomością wysu­

Wyrafinowane torturowanie Hauptmanna
Ciągłe odraczanie egzekucji

LONDYN, 3.4. (tól. iwł.) Haupitmainn 
jefift gotowy na śmierć i w ciągu dzisiej­
szej nocy (tj. z czwiartku na piątek) kaź 
dej dhlwiili ocizekwiał pojawienia- się karta.

Życie Haioplttmaininia- zależy obecnie je­
dynie od itlrybuinału łaislki, któremu jedy 
,niie tylko przysługuje prawo odroczenia 
egzekucji. Egzekucja będzie odiroozoma. 
jeżeli Wcindeł zostanie (posrtaiwiiotny w 
sltain oskainżeinóa.

NOWY JORK, 5.4. Donoszą z Tren- 
ton, że egzekucję. Hauiptmainiwa odroczo 
m na 24 godziny taik, że będtzie wyko- 
mana w mocy z piąjtku na eobcitę. Brak 
jMnak dórtychcuais ofiicjallineigo potwier­
dzenia toj wiaidlomości.

NOWY JORK, 3.4. W Sbanach Zjed­
noczonych rośnńe ‘wzburzenie spoiwodti 
wprosił poltlwoimej procedery slttosowmej 

^przez eiprawiioidlliiwoiść ameryjkańską w srto

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu zwłok na miejaca 

wiecznego apoczynku nieodżałowanego brata

ś. p. Marjana Stefana

SMUNIE W SKIEGO
zmarłego w dniu 31. III. 1936 r.. a w szczególności Dyrekcji Grodziackiego Towa­
rzystwa, p. zaw. Skrowronkowi p. ini. Pietrzakiewiczowi oraz kolegom i przyjaciołom 
składa serdeczne Bóg Zapłać

SIOSTRA

ZARZEWIE WOJNY
na Dalekim Wschodzie?

LONDYN, 3.4. (tel. iw®.) Na gnanicy 
maindżuirsikortmonigo^sikiej dochodzi nieanad 
codlzień do mawyclh gitarć między strażni­
kami granicznymi. N;a odciiniku' Ad.yk Do 
lon dlcszło dk> reguilainneij hdlłwy. Do Tem- 
sjylk pnzyłbył z Sytberji tnaineipo-rłtJ bateryj1 
pnzieciwdoltnijczycili, kltórycih Część zajęła 
stanowisikia sw mieście, a część wysłano 
■nad granicę.

■LONDYN, 3.4. (tel. wł.) Po wiietllkięj 
bitwie na pograniczu maindżnrskic-molnigoi 
skiem, o kltónej dlcnosCliśmy w obszenn^j 
depeszy, sytualcja n<a Dalekim Wsidhodlzie 
zaiosltirizyła się niezjwykle. Wiauka pod Tau 
łan była zuipełlnte foimrafiną 'biiklwą, w krtó 
rej ziwłaszciza po stuoinie lnoinigol^lkięj u- 
żylto móemall wbizjyisitikidh ródtoajlóiw' morwo- 
cziesinej bnouni. Posługiwano się nawet ga- 
tamo. tajLiącema.

Obecnie międlzy przeciwinalhaimd poiw- 
sitiał szeroki pas „•neuitnaón-y‘, poza któ­
rym ob-e siioiny goiJuiją się dio decydiu*-  
jącej roopnalwy. Wojsika nieprzyjacielskie 
wznoszą okioipy i ści-ąigają posiłki. Na 
pozycjach mauićiżuirdkłcih etoją działa 
przeciiwlilcItnidŁe, a po sironie momgołslkiej 
poja(w;8|j': się bałterje zmotoryzowanej ar- 
tyfleirji.

Odldlzialły monigotefkiie otraymiały posił­
ki w positaici reigudarinyicłi wojsk sowiec­
kich, a dio oddziałów matodlżuirisJkiich pnzy 
Ibyły oidldteiały japońslkiie. Z głębi Mó'n- 
Idlżuirji przymiasize.rowałjyi 'tlalkiże oddlaiały 
izłożone wyłąicizrtre z eimiigranitów ro?y.j 
slkidh.

Sy,it-uaiqja jeelt talk groźuia', źe każde no­
we starcie może dopr^iMadizić do wyfcn- 

IcfljM w>oóny na Dalekim WBcbodkfoa

Wiele osób zostało rannych, ponad­
to zdemolowano wiele samochodów 
i wybito wiele szyb.

PIARYŻ, 3.4 (teł. wł.). Oprócz zajść 
w Tarbes w południowo - zachodniej 

nięto Schuschnigiga dla podwaleni 
traktatów, gdvż na zachodzie Austrja 
ma lepszą niż Węgry (pozycję i że mo­
carstwa, zewzględu na Niemcy, oka- 
żą się wobec Austrji wzigłędnemi. Z 
chwilą, jednak, kiedy Austrja wprowa­
dziła obowiązek powszechnej służby, 
trudno będzie zabronić tego Węgr°m.

Ze wszystkich stolic państw Małej 
Entenły nadeszli- dziś wiadomości, o- 
świadczające, że wprowadzenie po­
wszechnej służby w Austrji pociągnie 
za sobą poważne skutki natury dypl°- 
matycznej.

W kołach politycznych mówią o zwo 
laniu w najbliższych dniach konteren 
cji Małej Ententy w celu zajęcia sta­
nowiska. Konferencja ta odbyłaby się 
w Rumunji lub Czechosłowacji.

Francji, doszło równie?; w' Sartrcravil- 
le pod Paryżem do krwawej rozprawy 
pomiędzy- komunistami a członkami 
„Ognistego Krzyża".

Ci ostatni zebrali się tam w liczbie 
około 600 osób, gdy naigle w calem 
mieście rozbrzmiały syreny fabryczne 
i samochodowe, jako >ygnał rozpoczę- 
cia bójki.

Tłum komunistów począł szturmo­
wać lokal zgromadzenia, czemu nie­
liczna policja nie mogła przeciwdzia­
łać.

Lokal zOstał doszczętnie zdemolo­
wany. zaś po obu stronach było kilka­
dziesiąt rannych osób.

Dopiero oddziały „gardę mobile1' 
zdołały rozdzielić demonstrantów i o- 
koło godziny 1-szej w- nocy zapanował 
w mieście spokój.

Audjencja
y P, PREZYDENTA

■WARSZAWA, 3.4. (PAT) P. Prezydenit 
R. P. pnzyóął dtailś popołudniu na łącznej 
aiudflein.cji p. Prnmjera KościałkOi^lskiego, 
Gen. Insp. Sił Zbmojm^ch gen. Rydza- 
Śmigłego i ministra 6pi’’aw zagraimciznycb. 
Jótoefa Becika.

eunku do Hauiptananłnia. Ciągłe odracza^ 
nie egzeknejj o 24 goidlziny lnib 48, jedt- 
tortnrą, j-alkieij chyba niema równej w 
nowocizeiiin.ym święcie. Jedni domagają 
s-ę gwałtownie-, alby Haujpitimamnia: jalko 
mondeicę sltbaicić i raz zakończyć gorszą- 
oe widbwisko, drudzy zaś uważiają, że 
Człowiek, któremu ka*t  ogolił już głowę 
i który tyle raizy szedł ma miejsce k?aźni 
oldlciejpiał już tem żarnem najigionszą 
karę.

TRENTON, 5.4. (PAT) NaczeHinuk wję. 
ziemia oświadlczył, że władze sądowe, któ 
■re rozpartryiwały izetanatnia b. adwoka*ta  
Wdndele We/ndćlia-, zaiwiflldbmiły gjo, że 
mae zwm-ierzalją domagać się dalszego od^ 
toczenia egzekucji Hauptmiainma.

Kczeeio 4eflotrygne »• Whri-
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Z nienawiści do Francji*  fał­
szowali pięćsetfranlcówki

Na wokandzie Sądu okręgowego w 
Sosnowcu znalazł się sensacyjny pro­
ces przeciwko doskonale zorganizowa­
nej szajce fałszerzy banknotów 50 i 
50Ó frankowych.

Na czele szajki siał, student insty­
tutu technicznego w Caen we Francji, 
29-letni Izajasz Nowakowski z Sos­
nowca.

Oprócz niego na ławie oskarżonych 
zasiedli dwaj jego bracia. Stefan i Bo­
lesław Nowakowscy, Henryk Żółtow­
ski, Matrjan Kolatnkowski — wszyscy 
z Sosnowca, oraz Izrael Feiwysch Man- 
del ze Lwowa.

Na rozprawę oskarżeni sprowadze­
ni zostali z więzienia będzińskiego, 
.gdzie dotychczas przebywali.

W świetle aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się niezwykłe interesi e 
ją-oo:

NA TROPIE F AŁSZERZY
Przed rokiem d° Banku Polskiego 

w Sosnowcu zgłosił się pokątny giel- 
dziarz uliczny i wymienił francuski 
banknot 500-frankowy na złote.

Po przesłaniu tego banknotu do cen­
trali d« Warszawy okazało się, że jest 
on podrobiony.

W dwa miesiące później do wydzia­
łu służby śledczej w Sosnowcu zgło­
sił się ten sam giełdziarz, który wy­
mienił fałszywy banknot w Banku 
Polskim i przyprowadził z sobą jakie­
goś mężczyznę, od którego nabył ten 
banknot. Był to, jak się okazało, Woj­
ciech Wojtasik; w przeprowadzałem 
natychmiast śledztwie oświadczył Woj 
’tasik. iż falsyfikat otrzvmał od nieja­
kiego Izajasza Nowakowskiego.

TYM RAZEM MU SIĘ UDAŁO
Przesłuchiwany przez władze śled­

cze Nowakowski, tłumaczyć się, iż 
banknot przywiózł z Francji, dokąd 
jeździł na studja. Wydając 500-fran- 
kówke nie przypuszczał, ażeby była o- 
na fałszywa. . i

Ponieważ Nowakowski cieszył _ się | 
dobrą opin ją i uchodził za ubogiego i 
studenta, który, z braku środków, j

przerwał studja we Francji, dochodzę-1 tów 50 
nie przeciwko niemu umorzono. Iprzedst.

ZA MIESIĄC
Nie upłynął jednak miesiąc, kiedy 

do Sosnowca przybyil przedstawiciel 
francuskiej policji śledczej, Paul Po- 
uroher, w towarzystwie urzędnika 
Banku Francuskiego w Paryżu, Lucja­
na Bonnefonda. Obaj ci panowie, za 
pośrednictwem ambasady francuskiej 
w Warszawie zgłosili się d° Minister 
s+wa sprawiedliwości, skąd skierowa­
no ich do centrali służby śledczej w 
Warszawie, Tam zameldowali, że w 
mieście Caen, we Francji zostali za­
trzymani na puszczaniu w obieg fał­
szywych banknotów 500-frankowych 
dwaj obywatele polscy, Samuel i Ka­
mi Blattowie.

Zapytani skąd wzięli te banknoty 
Blattowie oświadczyli, iż oŁr^mali je 
od kolegi studenta, Izajasza Nowa­
kowskiego z Sosnowca.
MUSIANO WYCOFAĆ Z OBIEGU
Niezwykle precyzyjne wykończenie 

falsyfikatów oraz wielka ich ilość na 
obszarze Francji, skłoniły dyrekcję 
Banku francuskiego do wycofania z o- 
biegu banknotów 500-frankowych, 
jednocześnie wydelegowano komisarza 
policji śledczej w Paryżu, Pourchera 
do Polski, celem wykrycia drukarni 
banknotów i jej zlikwidowania.

NIESPODZIEWANA WIZYTA
Po przybyciu do Sosnowca została 

dokonana przy współudziale prokura­
tora, rewizja w mieszkaniu Izajasz# 
Nowakowskiego.

Około godz. 11 wieczorem funkcjo- 
narjusze wydziału śledczego, z komi­
sarzami: Magosem, Kardasiewiczem, 
Rosołowiczem, wraz z przedstawicie­
lami władz francuskich, wkroczyli do 
mieszkania, zajmowanego przez Nowa­
kowskiego.

Nowakowski zaskoczony niespodzie­
waną wizytą policji wyjął z szafy
teczke. w której znajdowało $ię kilka-1 kowych, na ogólną sumę 3 mil jonów 
dziesiąi sztuk podrobionych bankno-1 franków.

> i 500-frankowych i wręczył je 
przedstawicielem władz policyjnych.

W wyniku przeprowadzonej rewizji 
znaleziono pozatem na strychu, pod po­
dwójna podłogą, ukryte 4 kamienie li­
tograficzne z odbitemi na nich wzo­
rami banknotów oraz cały szereg przy 
rządów, służących do ich fabrykacji, 
jak farbę drukarską, różne kwasy, 
rylce, cyrkle, lupę i tp.

ZŁY DUCH NOWAKOWSKIEGO
Nowakowski widząc, że niema co 

dalej udawać niewinnego, zeznał 
szczegółowo, w jakich okolicznościach 
powziął decyzję fałszowania bankn0' 
tów.

Po ukończeniu szkoły budowy ma­
szyn w Grudziądzu wyjechał w 1933 
roku do-Francji, gdzie wstąpił do in­
stytutu technicznego w Caen. Tam też 
poznał on dwóch studentów ze Lwo­
wa, Samuela i Karola, braci Blaittów.

Kiedy pewnego raził Nowakowski 
wspomniał Blattom, że będzie zmuszo­
ny -orzerwać studja, z braku pienię 
dz--- Samuel Blatt zaproponował mu, 
ażeby zajął się podrabianiem pienię­
dzy. W drodze do kraju omówili 
szczegółowo cały plan fałszerskiego 
przedsięwzięcia.

W jakiś czas po tej rozmowie Blatt 
przyjechał do Sosnowca z rysownikiem 
Mandlem, który zajął się wykonaniem 
rysunków potrzebnych do podrabia­
nia banknotów. Po ukończeniu „robo­
ty14 Mandel wyjechał do Lwowa. No­
wakowski zaś, przy współudziale 
swych braci oraz kolegów.- Żółtowskie­
go i Kolanisowskiego, przystąpił do fa­
brykacji falsyfikatów.

EKSPOZYTURA WE FRANCJI
Gotowe już banknoty, Nowakowski 

wvsłał do Francji, gdzie Blattowie 
znaleźli już odbiorcę, który nabywał 
je po cenie 25 do 30°/o wartości nomi­
nalnej.

Jak się okazało puścili oni w obieg 
około 600 sztuk falsyfikatów 500-fran-1 ’ - 'i

Kierownikiem całego ,jptaed®ębior 
stwa“ był Izajasz Nowakowski On 
je zorganizował, on nakłonił braci 
oraz kolegów swych Żółtowskiego i 
Kolankowskiego do współpracy i po­
starał się o potrzebne narzędzia, jak 
papier i faiby drukarskie, po które 
jeździł d° Katowic, dostarczył kamie­
ni litograficznych i wespół z Blattem 
i Mandlem przywiózł ze Lwowa prasę 
litograficzną. On również odbijał ban 
knotv i wysyłał je do Francji. On 
wreszcie teroryzował opornych spóltri- 
ków, gdy chcieli porzucić „pracę'*.

EPILOG W SĄDZIE
Oskarżonych bronią adwokaci: Pa­

wełek, Woner, Feli oraz aplikant Pło­
ci owski.

Na rozprawie oskarżony Izajasz No­
wakowski do winy się przyznał. Podrą 
biał francuskie banknoty dlatego, po­
nieważ nie miał środków na dalsze 
kształcenie się. Podrabiał je również 
dlatego, gdyż miał żal do Francji. 
Dlaczego czuł nienawiść do Francji — 
nie powiedział.

Do winy przyznali się również po­
zostali oskarżeni, udzielając sądowi 
różnych wyjaśnień.

Na tem sąd rozprawę przerwał.
Dzisiaj zeznawać będą świadkowie, 

a m. in.: komisarz poi. śledczej w Pa­
ryżu, Pourcher i inżynier Banku fran­
cuskiego Bonnefond. Ponieważ zwiad- 
kowie ci nie mówiąpo polsku sąd spro 
wadził na rozprawę tłumacza, prof. 
Zdzisława Korsaka.II
WIÓRKI DO PODŁOG,
SZCZOTKI 00 FROTEROWANIA, 

WYCIERACZKI, GĄBKI 
i SKORKI ZAMSZOWE 

poleca najtaniej
SKŁAD APTECZNY i PERFUMERJA 

Maurycy Reiner 
Sosnowiec, Modrzejowska 3.

PflK[ERZ fOltJI—BETiUOWE HI1H1 PODZIfME
PODZIEMNE PANCERNIKI

Nowe fortyfikacje francuskie n«a gra^ 
lnicy frianieufiko tnienr&ckiej nad Renem, 

■]t. zw. linjja Maiginota — słynna zapora, 
przeciw miemiecikai — są taik pomyśl-aine, 
ąźeby dlań żołnierzom zupełne bezp-eeżeń 
Bitwo przed aiakiem artyleryjskim i 
feltiwiofflzyć <Ka nńlch jaflonłajlepsize możftiiwo 
se-i bytowania w ciągu długiego .cknegiu 
fwaSlki- FontyF-lkąoje „limiji Magimotta/’ wie 
mają nic wspólnego z dlaiwnemn okopa- 
mii, nObezpieczamemi fat-zyną i workami z 
(zn-enndą, gdizie 2ołn':e<rze mu&iólii się nieraiz 
czołgać pitzez wąskie korytamze, łub kryć 
iw dziurach wybiiHy/ch przez pociski aw<ty. 
Łeryjskie. Framouśkai, ufortyfikowaina. gra 
mica, (fąginącta się od Nioei dó Luxem- 
Ibuirgą, składa się z całego szeregu senno 
dzielnych fortec, które niajwłaściiwiiei bę 
dzńe porównać db zak-opamych w ziemi 
[pamcenników.

iNA GŁĘBOKOŚCI, W METRÓW
Na powierzchni widać ząledfwie małe 

pamicerme wieżyczki. wychylające się nie 
elo spośród! zieConyich pagórków, Są to 
^2jC'zyt'Clw koipufly ukrytych »wt Kiema kar 
zamiaiti, które spełniają taką rolę, jak 
■wdeże bojowe na pflinc.onntiku. Kiedy na 
fenem fortyfilkaicjii patrzymy z góry, wi- 
•dbitny, że wieżyczki .roarziuiconie są w 
zmiaciznych odstępach, że są raczej rzałd1 
'kie, i ani domyślamy się. że pod! pemi 
kryje się potężna ®i,&ć podtóemmydh for 
ifów, opiamcerzonych potężnemj ściainiami 
beltonm i pogrążonych w ziemi n»a głębo­
kości 50, 100, a nieraz 'niarwet i 300 mitr.

BETONOWE MIASTA.
W głębokości uakiej. jak miejtedlna z 

kopadmi węjguia, żyją istne miiaislta ptołdl- 
h«imin«. Każde z tych , .miast/- gtiainOwd sa­
modzielną jednostkę, podlegającą -ko 
mp;n|dizie szefa bartaljOpu. „Mi'aMb“ tlakie 
pnzedteilaiwia się, jaiko pdtężny bOoik beto­
nowy z ipofpnzieibfiljainemdt geierjiaimd i sala- 
m . Z podziemi, jiak macki, wysuwają eńę 

na poiwiertadhin/itj positeffuinki obseirwacyj 
ne i wieże sltirze&nicize, zaopatrzone w piór 
tężne armaty i karabimy mia&zyaiowe. 
Każda z tycŁ poezczegóLnych cytadel, 
łąęzy się z sąsieidlnćemi oibszenaemi gar 
'lerjamji, które przypominają podżiemae 
kuirytttairze metao — podtofeieństiwo jest 
femba-dziej ujapraiwiedfti/wiionie, że wzdłuiż 
całej limji fortyfikacyjnej, przebiega pod 
ziemią kioUej elelkltiryiozną, dtiękii której 
można z błybkawiozmą sizyiblkością pnz.e- 
'wozr‘ć żywnieść, amumicję. a nawet odlpo- 
'wiedze tireinsiportty wojisfloa.

LABIRYNT WEJŚĆ.
Do tych podżieminych. rniasro wchodzi 

się pr.zeiz bramy, 'amajdiijące się daleko 
poza liinóą fronitni i zabezpieczone w 
wsizellki możliwy apceób prtzed wkrocze­
niem niieprztfdaiaieila. Pnzedewłszyetlki-att

dosiępu' dło bram brOnfą zasieki z druitłu 
kcOczas^ego, cały system groźnych umoc­
ni eh i przekopów, niastępnis odlpowiedniiO' 
UiStawione giniaizdlą ka<na(bdinów maszyno 
wydh i pozycje arinylaryjskie, tak, że każ 
dy oddział wojska, któryby ®ię zbliżył 
w wrogich ®amiiairiaich dlo wejściią, dosrtar 
nie się oidraizu w krzyżowy ogień, w któ 
rym 'dlosizcizęitmiie wyginie.

W nowoczieisiniyich fontyfikaiojiach w swo 
iSty sposób powracają średtai-Ołwi-eccine 
tradycje dbronine. Wejściia zaop-aitnzome 
są w motsity zwodzone, a niasiępnie w za- 
sadtelkd mą kujryitarząch. Gdyby nawet 
mieprzyjąciei zdołał do środka wprową- 
dlztfć tamki, tamki zginą w otw.enających 
się ni:eio<c®ekiiwąmie zapadniach. Poza-tem 
•na każdym zakręcie lafoiryinit-u i kuryta- 
r'zy czułwtają ukryte p0s<teruniki stmzetaicze

HERMETYCZNE DRZWI.
K?ażid!y z podżiomnych fortów zaopa- 

trzOfny jest w he:meryc<zmie zamykające 
się, a.urtomaftycfflnde dirzwj i ■zapłony, któ­
re w razie poitrzeby odcinają i&upeŁąi*  
idiopływ powietrza, z zewną®:®, chromią’-' 
w t»«m. sposób załogę, przed sitakiem gs- 
-zołwym. Powietrze doprowadtoame jept w 
tym wypadku przez specjailmy syei cm 
wemityilaicyjiny, połąwny ze ^tuidjąmi po- 
woenriaiieini, znajdtującemi się w takich 
mieifcodich, gdzie nie gncizi n-ebezpieozeń 
$itwo zaitiruicfta. poiwietrią gątzem. Niezale­
żnie od tego, specjalna stacja filtrów go 
towia jest zaiwis,ze dlo dostauczain1^ po-wje- 
'.inza ocizyezczouegia i koniecznych ilości 
tlenu. Wreszcie, dzięki neOnowazym urzą 
cllzenńom, można wewnątrz forim zacho­
wać ciśnienie powietrza wyższe, niż na- 
zewnątr®, a wówiczag nie dostamie się dk> 
podziemi g>aiz tnującj], ncizprzestirzen-ioniny 
ma pcnńerzchmi.

ODPOCZYNEK POD OGNIEM
Te szczegóły dają jmż dostaiieozne po 

jęc’e o poitęldże i o bezpieczeństwie, a 
mialwet można powiedzieć o komfiu^d^ 
tych, najpotężniejszych na sweecie pod 
ziemnych fontyifkacyj. Dzięki dbiskoma- 
iym w-an umkom dbnemy, wagŁędhie
infewieflika lieżbą żołnierzy w^ttairczy dc 
■dbałużenda posTteeuinków bojowych. Pirzy 
budowie fontu- specjabią uiwaigę zwróoomi’* 
na to, ałżehy biura sztabu generalnego- 
pomieszczania mechamków centrali elek 
'tryetznj i wetnlty<aicyj|nej, pomdeeectzeini-a. 
sżpżałi i kuichn.'- miały zapewniony zu- 
ipeiłtoy spokój. Są ome ufcrytę na glębo- 
kości conajmindąj 50 mtr. w obtfzertnych 
sałaich, dlcbnze ośwwenHbinycb, sfde wen- 
•tyfiorwatnych, gidlzie nie dochodżi hdk ka- 
'nonaldy. Oddziały wycofane z posterun­
ku bojciweijic, mają w tem sposób zapew­
niony pnaiwdhńwy ad|poeizyneflo, oo oczy­
wiście było n-e'o*i ‘i)ąigąiine w okopach wiai 
my śwńaiteiwej, gidżie żofoierz wialiczył i 
odpoczywał wśiód.i ndeuisiamuieigo bumaga* ’ 
nowego eginrą a/rttYtienjiL-'



Nr. 94. „KURJER ZACHODNI” sobota 4 kwietnia 1936 toku. 3

Ostatnia wędrówka wodza Grecji — Yenizelosa

Mieszkańcy Krety chowają swego wodza. — b. prezydenta Państwa i b, prezesa Rady 
ministrów — Yenizelosa.

Trumna ze zwłokami Yenizelosa z obczyzny wraca <Lo rodzinnej ziemi na wyspie Kreta

Kryzys gospodarki niemieckiej
Czy nastąpi dewaluacja marki?

Bilans handlowy Niemiet- za r. 1935 
ukształtował się wprawdzie pomyśl­
niej. niż w roku poprzedzającym, gdyż, 
dał 111 milj. mk.. salda dodatniego w 
przeciwieństwie do 284 milj. mk. de­
ficytu w r. 1934. Jasne jest jednak, że 
wartość tego pomyślnego wyniku jest 
proŁlematyczina, został on bowiem o- 
siągnięty nietyle przez wzmożenie wy 
wozu, ile przez rygorystyczne ograni­
czenia przywozu. Przywóz osiąjanął 
tak niski poziom, że według zgodnej 
opinji kół fachowych i czynników u- 
rzędowych—nie może .już być zmniej­
szony Łez wywołania wpr°st zastoju 
w przemyśle.

Cioraz większego znaczenia zaczy­
na nabierać zagadnienie cen, które 
eksport niemiecki stawia wobec coraz 
to nowych trudności, a ostatnio zaczy­
na “dgrywać coraz ważniejszą rolę i 
w przywozie. Aby w r. 1935 uzyskać 
2.5% wzrostu wartości wywozu, nur 
siał on podnieść się ilościowo o 11%. 
Przy wywozie wyrobów (gotowych 
podwyższeniu o 5% wartości wywo­
zu odpowiada ipodwjższenie ilościo­
we o... 23%.

Wręcz odwrotnie kształtują się ce­
ny w niemieckim przywozie. Zwyżko­
wa tendencja cen surowców na ryn­
kach świat owych da je się Niemcom 
dotkliwie we znaki. Tak nip. za teba­
iną ilość bawełny (4 milj. q). impor­
towanej w r. 1935, trzeba było zapła­
cić (330 milj.) o 70 milj. mik więcej, 
niż w r. 1934 (260 milj.).

W obliczu znacznych trudności, ja­
kie Niemcy przeżywają, coraz głośniej 
słyszy się w świecie pogłoski o bli­
skiej już dewaluacji marki niemiec­
kiej. Ostatnio np. poważne pismo gieł­
dowe, wychodzące w Pryżu „LTnfor- 
mation“ doniosło z Berlina, że w dal­
szym ciąigu utrzymuje się w kołach fi­
nansowych pogłoska o rychłej dewa­
luacji marki, która prawdopodobnie 
wyniesie 40% obecnego kursu. Dewa­
luacja miałaby Ha celu redukcję ob­
ciążeń wewnętrznych °raz wzmożenie 
szans konkurencyjnych dla eksportu 
niemieckiego. . I

Wobec wyżej wyliczonych trudno­
ści Rzeszy w zakresie handlu zagra­
nicznego, dewaluacja byłaby czynem 
zrozumiałym. Za nią przemawiałby 
również wzgląd na samoczynne oddłu­
żenie wewnętrzne, co w chwili obec­
nej przedstawiałoby dla gospodarki 
niemieckiej poważne znaczenie.

W niemieckich kołach gospodar­
czych nie zataja się faktu, iż sztuczna 
konjunktura, wywołana przez rządy 
hitlerowskie, ma się ku końcowi. Prze 
mysi stoi zamówieniami rządowemi, 
przeważnie o charakterze zbrojenio­
wym, niestety, jednak zaczyna brako­
wać kapitałów na dalsze finansowanie 
zamówień publicznych. Na tem tle 
zrodziły się pogłoski o nacisku, jaki 
rzekomo dr. Schacht wywiera na Hi­
tlera. w kierunku przyśpieszenia li­
kwidacji kryzysu politycznego, wywo- 
lamągo przez militaryzację strefy nad-. 

reńskiej. Podobno dr. Schachtowi za­
leży na wywołaniu atmosfery przyjaz­
nej dla Rzeszy, w jakiej jedynie moż- 
naby wszcząć rokowania o większą 
pożyczkę zagraniczną dla Niemiec. Ile 
prawdy w tych wiadomościach — nie­
wiadomo.

Faktem jednak jest, że dla rządu 
niemieckiego dewaluacja marki była­
by pożądanym środkiem naf zmniejsze­
nie ogromnego długu wewnętrznego,

StaoHalictnj atak li. posła Czaiiifiskieoo 
na ks. metropolitę Sapiehę

B. poseł PPS Czapiński zaatakował 
w ..Robotniku" orędzie ks. arcybisku­
pa Sapiehy, wydane po wypadkach 
krakowskich. Orędzie to, znane na­
szym Czytelnikom, nazywa p. Czapiń­
ski „obroną kapitalizmu i demaigogjr 
antysemicką* 1".

PLAN ORGANIZACJI P. SŁAWKA
Wieczór Warszawski” donosi, jako­

by plan p. Sławka polegający na stwo­
rzeniu jakiejś organizacji dla związa­
nia posłów z „terenem'- miał wejść w 
stadjum realizacji, a to

„pod wpływem skrystalizowania się na 
terenie Sejmu dwu ośrodków politycznych- 
a mianowicie klubu dyskusyjnego niepo­
dległościowców i związku działaczów spo­
łecznych, ma być obecni3 ostatecznie zrea­
lizowany. Na terenie każdego powiatu ma 
być utworzona organizacja, obejmująca 
'wybitniejszych działaczów społecznych. Ta 
komórki powiatowe będą łączone w zwią<z-» 
ki wojewódzkie, nad kito remi, jako trze­
cia instancja, obejmie nadzór i kierownic­
two władza centralna, złożona z kilku o- 
sób.

Pian ten jest mocno spóźniony. Być mo­
że, że miałby on pewne powodzenie zaraz 
po wyborach, obecnie jednak, gdy już po­
wstały wyraźne ośrodki myśli i organiza­
cji politycznej, utworzone przez samych 
postów i senatorów, powodzenie imprezy 
płk. Sławka wydaje się dość wątpliwe. 
Wynik prawdopodobnie będzie talki, że ,.w 
terenie'1 dojdzie do rywalizacji i zatargów 
między tą „bezpartyjną1 organizacją a czyn 
niikami popierającemu koncepcję ideowej
i programowej organizacji politycznej'*

POBÓR W GDAŃSKU
„Warszawski Dziennik Narodowy"" 

donosi, że
.obywatele gdańscy w wieku od 16 de 

20 lat otrzymali wezwania do stawienia się 
przed komisje lekarskie w komófiarjatach 
policji. Uznani za zdrowych mają obowią­
zek zgłoszenia się na ochotników do armji 
niemieckiej pod groźbą niedopuszczenia do 
„frontu pracy’’, co równa się pozbawieniu 
zajęcia lub zasiłku na czas bezrobocia'*. 
Do tej wiadomości pismo doda je na­

stępujący komentarz:
Ookonywa się w Gdańsku coś w ro 

dzaju przymusowego poboru. Mamy tu do 
czynienia z jednej strony z czynnościami 
władz niemieckich, co stanowi próbę, roz­
iskrzenia via facti suwerenności Rzeszy na 
te.ryłorjum wolnego miasta, a więc jest ak­
ie m agresji. Mamy także, z drugiej strony 
do czynienia z faktem współdziałali.« z 
temi czynnościami niektórych urzędów 
■względnie urzędników gdańskich, co sta­
nowi akt zdrady stanu i powinno być tak 
właśnie potraktowane'’.

O zakończeniu orędzia, wzywają- 
cem Polaków i katolików do jedności 
i zgody, tak pisze p. Czapiński:

— Krótko mówiąc, nauką krwa­
wych wypadków krakowskich, spowo­
dowanych nędzą ustroju kapitalistycz; 
nego, ma być łączność bezrobotnego i 
głodnego z wyzyskiwaczami i kapita­
listami, byle — „katolikami1". Ładna 
logika. Jest to logika czysto kapritali- 
styczna. Dla nas, socjalistów, kafpitali-

Bestialski IzillErawcfiw v Proslkatli 
Znęcanie się nad Polakami

Na pograniczu polsko-pruskiem, po 
stronie pruskiej, położona jest na sa­
mej granicy miejscowość Prostki. W 
związku z ostainiemi wyborami w 
Niemczech rozegrał się w Prostkach 
niezwykły dramat.

Mieszkaniec tej miejscowości, Po­
lak, niejaki Kołodziejczyk, wraz z żo­
ną nie brali udziału w głosowaniu. 
W niedzielę w nocy wdarli się do mie 
szkania Kołodziejczyka hitlerowcy, 
zdem°lowali mu całe urządzenie, -po­
czerń w bestjalski sposób pobili oboje 
Kołodziejczyków. Nieszczęśliwe ofia­
ry pruskiego szowinizmu z trudem 
zdołały zbiec do pobliskiego lasu.

Nazajutrz znaleziono ich tam i od­
stawiono spowrołem do miasteczka. 
Tutaj zawieszono im na szyi tabliczki 
z napisem: „Wir.sind Verrater“ (Je­
steśmy zdrajcami) i w asyście hitle­
rowców przeprowadzono ich po mia­
steczku. Podburzona przez hitlerow­
ców gawiedż uliczna (dorzucała Koło­
dziejczyków obelgami i wyzwiskami, 
plując im w twarz. Na czele pochodu 
kroczył sam burmistrz miasteczka 
Braun, który wygłosił przy tej okazji 
krwiożercze przemówienie.

Wkońcu zmaltretowanych i skato­
wanych małżonków odesłano do obo­
zu koncentracyjnego.

WIELKA REWJA
LOTNICTWA WŁOSKIEGO

W 15-tą rocznicę odnowienia lotnic­
twa włoskiego przez ustrój faszystow­
ski, odbyła się na lotnisku Littor.io 
wielka uroczystość, której asystowały 
olbrzymie tłumy publiczności.

Na lotnisku ustawiono 120 wielkich 
samxrl°tów bombardujących tyipu S 81. 
Piząd każdym aparatem zajęli miej-

sca członkowie załogi samolotów. O 
godz. 10 rano przybył Mussolini, któ­
remu towarzyszył premjer węgierski 
Goemboes.
Mussoliniego powitały odgłosy traib a 

wojsko sprezentowało broń. Po przej­
ściu przed frontem samolotów i od­
działów wojskowych. Mussolini zajął

zaciąjgniętego w celu „nakręcania ko- 
njuiiktury‘‘. Pozatem dewaluacja przy 
niosłaby ze sobą ożywienie produkcji 
i obrotów, jak to zw-yikle bywa w te­
go rodzaju wypadkach.

W każdym razie jest dość prawdo­
podobne. iż obecnie, po wyborach, na­
stąpią zdecydowane kroki, zmierzają­
ce do zażegnania przesilenia, ostatnio 
przeżywanego przez gospodarkę nie­
miecką.

sta czy to chrzczony czy obrzezany, 
jest jednakowo wyzyskiwaczem.

Krakowski robotnik bez żadnego 
trudu rozejrzy się w ideologii tego 
„orędzia1" — politykę kleru aż nadto 
dobrze zna. Słodkie słówka o nędzy 
bezrobotnego mają za zadanie zama­
skować istotną treść orędzia — obro­
nę .'kapitalizmu i demaigogję antyse­
micką.

■Niesłychany ten w treści i formie a- 
tak wywoła niewątpliwie reakcję czyn 
ników katolickich, zwłaszcza w djece- 
zji krakowskiej, gdzie działalność spo 
łeczna i humanitarna ks. metropolity 
Sapiehy jest dobrze znana i wysoko 
ceniona. 

miejsce na trybunie, poczem wicemi­
nister lotnictwa gen. Valle wygłosił 
krótkie przemówienie, w którem 
stwierdził m. in., że w ostatnim Toku 
wojska lotnicze zdobyły 4 medale zło 
te, 32 medale srebrne, 5 medali bron- 
z°wyeh i 24 odznaki lotnicze.

Następnie gen. Valle uczcił pamięć 
poległych lotników- w Afryce wschod­
niej, których liczba wynosi: 2 ofice­
rów wyższych, 12 oficerów niższych, 
26 podoficerów i 9 szeregowych. Na­
stępnie odbyła się ceremonja wręcze­
nia przez Mussolinieigo medali złotych 
rodzinom poległych lotników: płk. O- 
livetti, ppor. Ito Minniti, sierż. Birago 
i innych.

Po przyjęciu defilady wojsk lotni­
czych przez Mussoliniego, uroczystość 
zakończyła się lotami akrobacyjnemi, 
wykonanemi przez zgórą 100 samolo­
tów.

— Z DNIA
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Szybownictwo polskie i kobieta
Sport, który wyrabia odwagę i zimną krew

Fantazje o opanowaniu powietrza 
bez potrzeby użycia sil motorycznyoh 
stały się rzeczywistością. Latamy jak 
ptaki nieomal: na czole burz, pod chmu 
rami i po niebie spokojnem. i w coraz 
większej gromadzie!

Sport szybowcowy staje się z dnia 
na dzień popularniejszy i stwarza no­
we wartości praktyczno - naukowe, 
sportowe, moralno-społeczne. Spełnia 
doskonale swą rolę, jako środek przy­
gotowawczy do nauki pilotażu moto­
rowego.

Szereg teoretyków, a co ważniejsze 
i praktyków lotniczych chce, aby wa­
runkiem przyjęcia do szkoły lotniczej 
było ukończenie odpowiednich kur­
sów szybowcowych. Umożliwi to bo­
wiem przyszłemu lotnikowi znaczne 
skrócenie nauki i zmniejszenie jej ko­
sztów, nauczy go wykorzystywać do­
brze dogodne warunki atmosferyczne.

■Dla konstruktora szybownictwo jest 
doskonałym środkiem do wypróbowa­
nia form aparatów, na drodze do 
kształtu najdoskonalszego. A naikoniec 
wartości moralne! Cudowne loty bez- 
motorowe wyrabiają odwagę, zmusza 
ją pilota do wiary we własne siły, 
stwarzają zaufanie do siebie, uczą 
szybkiej orjentacji i natychmiastowej 
a słusznej zarazem decyzji. Czynią 
ludzi pełnowartościowymi! Posiadają 
pozatem znaczenie jako kapitalny śro­
dek propagandy sportu lotniczego. 
'Najtańszy, najdostępniejszy, dający 
tyle szlachetnych emocyj, doświad­
czenia.

Sportem szybowcowym interesowa­
no się w Polsce już od dość dawna. 
Ale poważnie o nietm mówić możemy 
dopiero od roku 1929. Wówczas to bo­
wiem zorganizowano loty na większą 
skalę na terenach Bezmiechowej, któ­
ra wkrótce miała zasłynąć u nas tak, 
jak w Niemczech — pionierach szy­
bownictwa—Wassorkuppe. Padł wów­
czas nowy rekord długości lotu, wyra­
żony już w rodzinach, co było wyraż- 
nem oderwaniem się od dotychczaso­
wych, paromitniiowych wyników. Im­
preza ta dokonała silnego przełomu w 
psychice sportowców lotniczych. Od­
tąd szribowmictwo miało zyskać zain­
teresowanie wszystkich. Notujemy do 
r. 1952 stały wzrost czasu lotów i po­
stęp w sztuce szybowania. Godnym za­
notowania jest tu lot holowany inż. 
Grzeszczyka na trasie 500 km. i re­
kord długości czasu lotu, osiągnięty 
również przez tegoż pilota, a wynoszą­
cy 7 godzin, 52 minuty i 45 sekund!

Rok 1932 jest znowu rokiem przeło­
mowym. Ilość aparatów wzrasta z 25 
szt. do 77. ilość pilotów szybowco­
wych ze skromnej cyfry 6S do poważ­
nej już — 304! Ilość wylatanych go­
dzin ze 145 na 415. Konstruktorzy na­
bierają coraz większego doświadcze­
nia. stwarzając bardziej doskonale i 
dostosowane do wszystkich potrzjb 
szybownictwa aparaty. Wypływamy 
pozatem na szerokie w°dy szybownic­
twa międzynarodowego, przez udział 
w lipcu 1932 r. w zawodach w Rhdn. 
Zostajemy tam zaszczytnie wyróżnieni 
za najlepsze przygotowanie ekipy i je i 
stan techniczny. A trzeba zaznaczyć, 
że byliśmy jedynymi cudzoziemcami, 
którzy wystąpili z aparatami całkowi­
cie własnej konstrukcji i produkcji o- 
raz pilotami wyszkolonymi w kraju. 
Występ ton dał nam pozatem szereg 
czołowych miejsc.

Rok następny daje nam nowe rekor­
dy: tO godzin i 48 minut lotu, odle­
głość w linji prostej 84 km., wysokość 
ponad miejsce startu 1600 m.

Wszystkie te nasze zdobycze nie są 
wynikiem przypadku. Zawdzięczamy 
je trwałym wysiłkom pilotów i kon­
struktorów oraz właściwej organiza­
cji. Polski Komitet szybowcowy, dzia­
łający w ramach Aeroklubu Rzeczy­
pospolitej, a posiadający poparcie 
właściwych czynników państwowych i 
społecznych, ześrodkował w swych rę­
kach ogólne kierownictwo akcji szy­
bownictwa. Dzięki jednolitej akcji u- 
niknieto błądzeń, nieodpowiedzialnej 
indywidualnej inieja-tywy. Sport szy- 

zowwiia sie szybko, szkoły 

szybowcowe rozporządzają doskonały­
mi pedagogami w tej dziedzinie i pie-r 
wezorzędnym mater jąłem technicz­
nym. Popularność tych szkół przekro­
czyła już zresztą dawno granice pań­
stwa. Rok rocznie grono absolwentów 
liczy poważny odsetek cudzoziemców, 
wśród’ których są już i tacy, którzy 
dzięki naszej szkole zostali rekordzi­
stami. Jest to jeszcze jedna dodatnia 
cenŁa naszego szybownictwa. Propagu­
je ono nasze zdobycze konstruktorskie 
doskonałość techniki, materjału i wre 
szcie podkreśla zdolności naszych pi­
lotów.

Opinję mamy ustaloną: w skali 
światowej szybownictwo nasze ustę­
puje jedynie niemieckiemu, pozosta-

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę Najdroższemu Mężowi I 
i Ojcu Naszemu

ś. p. Aleksemu Koziołkowowi, 
w szczególności zaś Wielebnemu Duchowieństwu, Stowarzyszeniu Wła­
ścicieli Nieruchomości, Związkowi Drób. Kupców Chrześ. w Sosnowcu, 
Zarządowi Rosyjskiego Towarzystwa Dobroczynności w Sosnowcu oraz 
wszystkim Tym, którzy w tak ciężkiej dla nas chwili okazali wiele ser­
deczności i współczucia, składają tą drogą z duszy płynące „Bóg Zapłać"

Zona i dzieci.

ZAGŁĘBIĆ
KALENDARZYK

4
Sobota

Dziś Izydora
Jutro Wincentego
Wschód słońca 5 m. 15.
Zachód „ 18 m. 23.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Ostatni posterunek".
EDEN: Ł „Skradziono człowieka"; U. 

„Cowboy miljoneTem“.
PAŁACE: „Człowiek - WMŁ“.

X URLOPY WIELKANOCNE. Preaes 
hałdy ministrów wydal zatiządteaaie aby 
pras' uidlzśetaniu cAjpów świątecmych 
przedefwsizysitlkiean byld uiw«igiędłaian<i ci 
praictrwicy, kltónzy nie korayista.il z ur­
lopów w czasie świąt Bożego Narodize- 
m»a. Urlopy WieUkamOcme będą uidteielame 
tyillkio w jeldtaej tuirze i nie mogą pnze- 
fcnaiozać pi-ęcitti dlni, tj. od1 10 d',o 15 kiwie- 
tnw wiązanie.
X ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. Jaik 
już w swoim ozasle donieśliśmy, w febry 
ce .Jtokoto" w Sosnowca,, zatrindlniiającej 
40 tobotniilków, wybuchł pnzed kilku 
idlniami stiraijik, naskultelk zaileigama. przez 
iwtaśoicieid z wypłatą zanebków. W spra 
wie lilkiwiitfeicji zatargu odbyła się wiciło- 
■na(j w Inspektoracie pracy w. Sosnowcu 
konferencja pod pnzewodintotiwem insp. 
Ryichtowelkiego, która dląpnow>aidlzi®a do 
złiłkwidloiwamia zatargu. Właściciele fab­
ryczki zobowiązali się wypłacić zaległe 
zainaWki w dlwóch ratach, przycizern pier­
wsza rata zostanie wypłaconą jeszcze 
przed świętami, bieżące zarobki mają 
być wypłacane regularnie. WJbec zli- 
klwidowamća zaitangu stnaijk zostali przer­
wany.
X WYWIADÓWKA. W niedziele dta. 
5 bm. o grałdrz. 11 odbędzie się wywia­
dówka w szkole hamldllowej żeńskiej w 
Dąbrowie.
X DO KASY CHRZĘŚĆ. TOW. DÓBR, 
w Sosnowcu złożyli na ręce ks- kam. F'r- 
Raczyńskiego ,pp.: StanieławioeinTO Kra- 
uipe z suimy otrzymanej od dzieci, krew­
nych i dlomcminików zamiast prezentów 
ina 50-Iecie swego małżeństwa: na kształ 
cenie sierot w rzemiośle zł. 300.—; n,a 
święcone dla Domu sierot zł. 100.— na 
sizipiltal diia dzieci zł. 100.

Pomaidlto pp. Starafetawositiwo Kraupe 
izkciżyJd biezipiośredłnio T-wn Pań św. Winr 
oenitągo a Paulo- przy parafji Sosnowiec­
ki. 360. 90 gr. i n,a. Święcone dla bezro­
botnych do dyspozycji pani prezydento- 
■wai. KB»zkt>iwiskiej zł. 200,--

wiająic wtyle szereg krajów, nawet 
Francję, która do tego sportu przy­
kłada duże znaczenie i nie szczędzi 
nań środków.

Skolei interesuje nas pytanie, jaka 
r»la przypada kobiecie w tym sporcie.

W szybownictwie polskie-m kobieta 
nie potrzebowała dopędzać mężczyzny. 
W sporcie tym zdobyła sobie obywa­
telstwo już od pierwszych chtwil jego 
istnienia. Ramię przy ramieniu koń­
czy z mężczyznami kursy teoretyczne, 
odbywa pierwsze loty, wykonywa pra­
ce fizyczne, święci triumfy, dzieli tro­
ski niepowodzeń. Ilościowo jedynie 
nie dorównuje mężczyźnie, co tłuma­
czy się warunkami życiowemi kobiet. 
W wynikach osiągniętych kobieta po-

i

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 4 bm. o godz. 830 wlecz, pre­

miera ru-knej i melodyjniej operetki G. Jar- 
no pt. .,KRYSIA LEŚNICZANKA" pod kie­
runkiem reżyserskim dyr. T. Gołaszewskie­
go, z M. Gołaszewską niezapomnianą Ni- 
touche w roli tytułowej. Rolę Cesarza grać 
będzie p. T. Krotkę. Waliperla — St. Iwański, 
Minkę — M. Stróźyńaka, Foldess‘ego — I. 
Erwan w otoczeniu całego zespołu oraz no- 
wozaangażowanych chórów. Barwne dekora­
cja i koet jurny specjalnie zaprojektował J. 
Gołaszewski. Nad stroną muzyczną czuwa I. 
Erwan. Operetka ta zapowiada się jako no­
wy przebój naszego teatru.

Jutro dnia 5 bm. o godzinie 4.30 popoł. 
poraź 10, przepiękna komedia de Fleurs‘a 
i Caiillaveta p.t.: „ŁADNA HISTORJA". Ce­
ny biletów od 25 gr.

Wieczorem o godzinie 8.30 powtórzeni*,  
pięknej operetiki G. Jamo p.t.: „KRYSIA LE- 
ŚNTCZANKA".

0 teatrach współczesnych w Moskwie mó­
wić będzie w niedzielę dnia 5 bm. o godzi­
nie 12 w południe w teatrze miejskim w Sos­
nowcu znany „krytyk artystyczny i red. M. 
Dienistl-Dąbrowa. Prelegent, który odbył nie. 
dawno podróż artystyczną do Moskwy w 
barwnych słowach skreślił charaktsryst-kę 
współczesnych teatrów w Moskwie, syste­
mów gry. inscenizacji oraz reżyserskiej twór 
czości reżyserów tej miary, co Stanisławsiki. 
Meyerhol ' Tairow, Wachtangow i in. Wy­
kład prelegenta, uziuipełnią nieznane zdjęcia 
z najważniejszych obrazów scenicznych no­
woczesnego repertuaru moskiewskiego. Nie­
wątpliwie zaró-wmo ciekawy temat, jaik ? oso­
ba. nrelei?enta zainteresują inteligencję Za­
głębia. Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowski.

----- XX------
X ZARZĄD KOŁA ABSOLWENTEK 
Paińtsrtiw'. &.edzniej szikoły zaw żeński w 
Sosnowiou (Kairpadka 2) zaw-afcbaui/ia, że 
zeibr&iniie miesięczne Koła odlbęjcbz-ie się w 
niiedlzdelę tj- 5 boi. o goidlz- 11 w loika^i 
s^k-eły.

OFIARY MHMM
Dla- biednych na Polesiu zł. 5— Wach Iow. 

ska, zł. 2.35 H. Olszewska. 

0 święcone dla bezrobotnych
Apel do społeczeństwa Dąbrowy

Lokalny Komitet Funduszu Pracy 
w Dąbrowie postanowił urządzić 
zbiórkę uliczną, na święcone dla bez­
robotnych w niedzielę dnia 5 bm., któ­
ra odbędzie 6ię przy współpracy 
przedstawicieli wszystkich warstw spo 
ieczeństwa.

Lokalny Komitet zwraca się do 
wszystkich obywateli miasta o wydat­
ne poparcie zbiórki przez hojne dary 
aby w- uroczysty Dzień Zmartwych­
wstania nie zabrakło tradycyjnego 
jajka aa stole biednych mieszkańców.

Spełnijmy wszyscy swój obowiązek o- 
bywatelski!

Rozjaśnijmy w tym dniu stroskane 
oblicza naszych pozbawionych pracy 
współobywateli!

Oprócz zbiórki ulicznej przyjmowa­
ne będą z wdzięcznością wązelkie da­
ry w naturze w ciągu całego Wielkie­
go. Tygodnia w biurze lokalnego Ko­
mitetu w Magistracie.

lokalny Komitet Funduszu Pracy 
w Dąbrowic G

stępuje za mężczyzną krok w krok i 
to we wszystkich dziedzinach szybow­
nictwa.

Holowany lot Grzeszczyka znajduje 
natychmiast naśladowczynie. Olszew­
ska, naszą doskonała pilotka motoro­
wa, holuje Sikorzanke ze Lwowa do 
Warszawy, zaś pilot Kowalski — Ma­
rię Younga z Warszawy do Lwowa. 
Trasa ta najpierw modna, później 
stała się poprostu tradycyjną; jest pe­
wnego rodzaju legitymacją w dzie­
dzinie lotów holowanych.

Rok 1932 daje nam cały szereg re­
kordów kobiecych. Stają się one nie­
bezpieczne dla mężczyzn niętylko w 
przenośni. Doskonała pilotka szybów - 
cowa, Modlibowska. ustanawia rekord 
czasu lotu: 9 godzin, 30 min., wymie­
niona już wyżej Marja Younga -wzno­
si się na wysokość 975 m., aby już w 
roku bieżącym na krajowych zawo­
dach szybowcowych w Ustjanowej po 
prawić wynik na 2235 m. Wreszcie 
szybownictwo akrobacyjne. Nowa dla 
nas dziedzina. Kurs odbył się w dn. 
8—16 czerwca rb. W liczbie 15 pił - 
tów znalazły się 2 kobiety, pp. Modli­
bowska i Younga. Zaznaczyć należy, że 
w kursie mogli wziąć udział jedynie 
niloci najznakomitsi, odpowiednio już 
przygotowani do trudnych zadań lo­
tów akrobącyjnych. Kurs ukończyli 
wszyscy uczestnicy, w tem obydwie 
nasze przedstawicielki, Fakt ten zno­
wu potwierdził równość klasy pilotów 
kobiet i mężczyzn.

Ale to nie koniec. Pragniemy pod­
kreślić raz jeszcze, że szybownictwo 
jest sportem, w którym kobieta nie po­
trzebuje dopędzać mężczyzn i nadra­
biać stracony czas. W tym sporcie, fi*  
zycznie, szanse są nieomal równe, 
thodzi tylko o przełamanie uprzedzeń 
Zwrócenie -uwagi na ten piękny sport, 
wciągnięcie do niego jaknajwiększej 
ilości kobiet. Niech raz spróbują — 
nie zapomną nigdy tych emocyj! Ni­
gdy i nigdzie człowiek tak się nie 
,wyżyje“, jak właśnie szybując po 
przestworzach, niezależny od motoru, 
wysoko ponad szarzyznę dnia. Nie 
wiem, może się mylę, wpadam w prze­
sadę, ale zdaje mi się, że wiele cech 
charakteru kobiecego, które deklasu­
ją nas wobec mężczyzn, da się zmie­
nić właśnie przez ten sport, bo on da*  
;e hart ducha, wiarę w siebie, zmusza 
do przezorności, „wytwarza-' zinmą 
krew.
„BIwbizcz*" A.

Do artykułu niniej-zego korzywta.no z ma­
terjałów zawartych w: 1) .,5 lat lotnictwa 
sportowego w Polsc*.  2) „Ku czci poległych 
'otiniików\ 3) numerów „Skrzydlatej Polski" 
z roku bież.

„OPTOFOT“
SOSNOWIEC 3 Maja 11 

Zamieniamy stare odbiorniki na nowocrej- 
ne typy. Największy wybór Radioodbior­

ników w Zagłębiu.

X ZEBRANIE ZRZESZENIA WŁAŚCI­
CIELI DRUKARŃ. W sobotę, 4 bm. 
o gjcda. 7 wie-cz. w labie P-rwcaystowo-. 
Handlowej w Sotmow-ou, u2 3 Maję., 28 
odbędzie się roezrne win*  jebnaŃ człon 
ków zrzeezeiniiis właściicdeh drukarń 7j&- 
głębiia Dąbr. .w Sofinowtąi.

korayista.il
korzywta.no


Xt. ga. ZXCHODMr atfó>fe 4 SwieWa 1936 roftL 5.

Budujemy pierwszą łódź podwodną
z ofiarności społeczeństwa

Otawy>maI5śmy następującej treści odez­
wę przewodniczącego sekcji FOM Zagłę­
bi*  Dąbrowskiego dr. K. Kucharskiego.

Sprawa obrony Państwa t° sprawa 
troski wszystkich obywateli, wobec 
czego stopień natężenia jej czujności, 
oraz miara 'udziału każdego z nas w 
zapewnieniu Państwu bezpieczeństwa 
i siły zbrojnej winny pozostawać w 
ścisłej łączności ze świadomością ko­
nieczności zachowania dla siebie i na­
szych następców najwyższego dobra 
obywatelskiego, jakim jest wolna, bez 
pieczna i silna Polska .

Obecny skład sił międzynarodowych 
ze swem wzmożonem tempem w roz­
woju czynnika militarnego, oraz wy­
razami niedwuznacznej wymown°ści 
jego znaczenia w rozstrzygających 
dla państw interesów — stanowią po­
wszechne zjawisko współczesne.

Posiadanie nietylko własnych ziem, 
lecz rozszerzenie ich poza etnogra­
ficzne granice, przerzucenie nadmiaru 
energji państwowej na nowe tereny 
ekspansji życia państwowego i odcią­
żenie w ten sposób wewnętrznych za­
dań państwa, niedających się pomie­
ścić i rozwiązać w jego granicach — 
stanowi dziś linję kierunkową poczy­
nań wielu państw i linja ta, wnoszą­
ca d® dotychczasowego stanu rzeczy 
nowy element, powoduje zachwianie 
dotychczasowej równowagi, budząc za­
razem refleksje na temat naszego sto­
sunku do całości zjawisk politycz­
nych.

Państwa i narody reagują na ten n°- 
"y kierunek międzynarodowego życia 
Wzmożoną akcją podwyższenia stop­
nia swej siły obronnej, i na tern polu 
rozpoczął się jakgdyby wyścig o uzy­
skanie przewagi ilościowej i jakościo­
wej nietylko nad bezpośrednim sąsia­
dem, lecz nad innemi dalszemi pań­
stwami.

Sytuacja Polski takiej atmosferze 
życia międzynarodowego wymaga 
szczególnej czujności i aktywności w 
dziele obrony naszego bytu państwo­
wego.

O ile w innych dziedzinach naszego 
Przygotowania obronnego jesteśmy 
■nocni i pewni siebie, to nasza obron­
na moc mc.-ska — musimy sobie to o- 
■"'areie powiedzieć — jest dopiero 
Jakgdyby w zaraniu tworzenia — a 
Przecież ta część ziem Rzeczypospolitej 
*° jedna z najczulszych i najsłabszych 
Punktów naszezo stanu obronnego, tu 
zbiegają się wszystkie nici naszej od­
porności państwowej, tu leży klucz 
do wrót skarbca naszej ziemi, strze­
lony jak dotąd przez nieuzbrojoną 
■noc wolj Narodu, tu też ta wola po­
winna i musi wyrazić się w świado­
mym celu czynie zabezpieczenia się 
Przed inwazją nieprzyjacielską w cza' 
s'e wojny, a pewności posiadania w 
Czasie pokoju.

Silna marynarka wojenna to potęż- 
ramię Narodu, które będzie w s.a- 
odwrócić każdy zamach, każde 

Uawef zakusy na nasze prawa państwo 
v.e, to też akcja Ligi morskiej i kolo­
nialnej, dążącą do zrealizowania tego 
£>Mnego zagadnienia państwowego 
"Zez wciągnięcie w sferę aktywnego 
interesowania się tern zagadnieniem 
.yego bez wyjątku społeczeństwa 
Tjnna spotkać się z poparciem wprost 
j/lruehcwem i skupić wszystkich choć- 
-V z najdrobniejszemi świadczeniami 
I naszem wspólnem dziele, jaką 
(|^akcja Funduszu Obrony Morskiej 

fnL ^wili obecnej, gdy potężne floty 
. .‘■■Ruskie, angielskie, japońskie, Sta- 

Zjednoczonych, niemieckie, wio- 
. ’®, holenderskie rozbudowują się w 
; mpie przyśpieszonym, Polska budu- 
a zaledwie 2 nowe łodzie podwodne, 
przecież gdyby wszyscy w akcji

Pluszu Obrony Morskiej przyjmo- 
[ a11 udział, rok rocznie mogłoby spo- 
lyo-i^.stwo z własnej _ jedynie dobro- 
n nej ofiarności tak, jak to jest w in- 
jeą państwach, ofiarować choćby 
i,/nU jednostkę bojową naszej rnary- 
sr,rtCe wojennej, a taka manifesiacja 
j^.lęc-zeństwa miałaby znaczenie po- 

obronne, bo jako wzmocnie­
ni bo zewnętrzny wyraz i»o-

"^ooda, która, gdy jest skupiona, i 

zdecydowana, jest niezwycdężalna.
Sekcja Funduszu Obrony Morskiej 

zwraca się tedy z tym ‘publicznym ape 
lem d° wszystkich i od wszystkich o- 
czekuje należnego poparcia, bo każdy 
z nas ma prawo żądać, by go w tern 
dziele obrony państwa nie pominąć.

Dla wiadomości wszystkich podaie- 
my zarazem, że z sum zebranych na 
Fundusz Obr°ny Morskiej ani grosz 
nie może być użyty na administrację 
lub inne uboczne cele, lecz wyłącznie 
i jedynie na rozbudowę polskiej ma­

Otwarcie sezonu
w Inowrocławiu—Zdroju

Tysięczne rzesze tęskniących po cało­
rocznych trudach znojnej pracy do regene­
rującej nadwątlony organizm kuracji j ko­
jącego nad szarpane nerwy, wypoczynku do­
wiedzą się z zadowoleniem o otwarciu z 
dniem i kwietnia słynnego w całej Polsce 
zdrojowiska solankowego i borowinowego 
Inowrocław Zdrój. Inowrocław Zdrój posia­
da w całym kraju zarówno wśród tysięcy 
rokrocznie wracających tam stale kuracju­
sz- jak również w opinji kół lekarskich i 
wybitnych balneologów swą ustaloną trądy 
cię i zasłużoną sławę jako zdrojowisko par 
excełlence zachodnio - europejskie o łagod­
nym. nadmorskim klimacie postawione na 
wysokim poziomie komfortu, kultury miesz­
kaniowej. hygjeny leczenia, urządzeń leczni­
czych i kąpielowych prawdziwie narodowej 
a:., 'sfery, a co najważniejsza pierwszorzęd­
nych środków leczniczych. Solanki do kane­
li • wysokiem stężeniu 31 proc, i niskopro­

Wraw i piBKanami Zagłębia Baiir.
O zatrudnianie bezrobotnych czeladników
Wczoraj odbyła się w Inspektoracie 

pracy w Sosnowcu pod przewodni­
ctwem inż. Zwolińskiego konferencja 
z przedstawicielami właścicieli pie­
karń i pracowników piekarskich Za­
głębia Dąbrowskiego, zwołane w oelu 
uregulowania sprawy zatrudnienia 
bezrobotnych czeladników piekarskich 
W konferencji wzięło udział 18 osób 
reprezentujących cechy piekarzy 
hrześcjan i żydów oraz związki ro­

botnicze.
W wyniku konferencji wybrano jed­

nogłośnie komitet, którego zadaniem 
będzie podział dniówek między bezro­
botnych czeladników. W skład komite­
tu weszli przedstawiciele mistrzów 
-•lekarskich i związków, a mianowicie 
->p.: Wł. Witkowski, Judka Barankie- 
w;ećz. Teofil Żak. K. Orzeł i Feliks

Jednodniowy strajk
pracowników rzeźnicko-wędliniarskich

W ub. wtorek zaetrajkowali w Za­
głębiu Dąbrowskiem pracownicy rzeź- 
nieko • wędliniarscy.

Pracownicy wysunęli żądanie podpi­
sania umowy zbiorowej, któraby ure­
gulowała warunki płac i pracy. Poza- 
tem strajkujący domagali 6ię nieza- 
trudniania pracowników niewykwali­
fikowanych. Kierownictwo strajku o-

Zwrotniczy rzucił się pod pociąg
Nieporozumienie małżeńskie przyczyną samobójstwa
Wczoraj około godziny 7 rano na o- 

ezach licznych pracowników kolejo­
wych rzucił się pod pociąg na stacji 
towarowej w Sosnowcu w pobliżu tu­
nelu dietlowskiego jakiś kolejarz.

Denat poniósł na miejscu śmierć, 
przyczem kola wagonów’ zmasakro­
wały go w okropny sposób.

Jak śię okazało, samobójstwo popeł­

rynarki wojennej i że rachunkowość 
Funduszu Obrony Morskiej, znające­
go odrębny charakter prawno • pu­
bliczny pozostaje pod nadzorem Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa.

Przewodniczący Sekcji Funduszu Obrony 
Morskiej na Obwód Sosnowiec

Dr. K. Kucharski

Godziny urzędowania: Izba prze­
mysłowo - handlowa w poniedziałki 
i piątki od 18—19.

centowe fcwaso-wegilowe (na-uheirn&kie), źró­
dła słono - gorzkie do picia, kąpiele borowi­
nowe o wybitnych własnościach leczniczych, 
wzaewalnie solankowe, emanatorjum rado­
we, nawekroś nowoczesne oddziały wodo­
lecznicze, oto najważniejsze środki leczące 
reumatvzrn artretyzm. podagrę, sch-arzeni-a 
serca, choroby kobiece, dz:eci i nerwowych 
i t.d. System kuracji ryczałtowych 2, 3 i 4- 
tygodniowych wyjątkowo n.skicih zastosowa­
no w pełni w Inowrocławiu Zdroju do obec­
nych możliwości finansowych budżetu kry­
zysowego kuracjusza.

Zarząd Zdrojowiska objął wieloletni dyre­
ktor śląskiego Zdrojowiska Jastrzębia Zdrój 
nan Z. Dworczyk, uczestnik powstania wiel­
kopolskiego i śląskiego, jeden z najwybit­
niejszych fachowców w tej dziedzufe w kra­
ju i sprężysty organizator (ride Wiadomo­
ść*  Turystyczne z dn. 1 lutego b.r.), 21.

Gach. Wybrany komitet ustali termi­
ny wspólnych posiedzeń oraz lokal, w 
którym będą się one odbywały. Pier­
wsze posiedzenie komitetu odbędzie 
się w niedzielę t.j. jutro w lokalu Ce- 
’hu piekarzy w Sosnowcu.

Wczoraj również odbyła się w In­
spektoracie pracy konferencja z u- 
1 ziałem właścicieli piekarń z Czela­
dzi i okolicy oraz przedstawicieli 
związków. Na konferencji omawiano 
sprawy zatrudnienia przez właścicieli 
pracowników niewykwalifikowanych 
o-raz młodocianych. W wyniku roz­
mów ustalono, że będą zatrudniani 
tylko czeladnicy wykwalifikowani, 
oraca trwać będzie 8 godzin oraz że 
właściciele zatrudniać będą jeden 
dzień w tygodniu bezrobotnych cze­
ladników.

bjęło Zawodowe Zjednoczenie polskie. 
Naskutek interwencji p. starosty o- 

raz inspektora pracy, w dniu wczoraj­
szym strajk został przerwany.

We wtorek o godzinie 9 rano odbę­
dzie się w Inspektoracie pracy w Sos­
nowcu konferencja w sprawie zlikwi­
dowania zatargu i podpisania umowy.

nił zwrotniczy stacji Sosnowiec, 44- 
letni Stanisław Trela, zamieszkały na 
Pogoni, przy ulicy Rzymskiej 9.

Zwłoki denata, po dokonaniu oglę­
dzin przewieziono do kostnicy.

Przyczyną samobójstwa zwrotnicze­
go Treli były, podobno, nieporozu­
mienia małżeńskie.

WYCIERACZKI /
S Z C Z O T 1 

ENDZL 
FROTERKI 
i Wielki Wybór 
\ POLECA <,

SKŁAD APTECZNY
Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62.

Konferencja prezydentów
MIAST ZAGŁĘBIOWSKICH

Wczoraj odbyła się w stąirositiwiie w Bę 
dizimie pod pr®ewlodlwiicitiwein p. eta.no&ty 
Boxy konferencja i ntdtojiałem prezyde’ 
•ów miast zaigbfoioiwskich.

Na konferencji omówiono sprawę ze- 
tTudindenia bezrobotnych przy nobic^di 
publicznych ^raz uzyskan-ia- kredytów na 
ran cel otaiz sprawy akcji doraźnej na 
kwfee.eń.

Zasiłki będą wydlame w telkiej s 
jalk w ub. miesaącw.

X ZARZĄD ODDZIAŁU ŚLĄSKIEGO 
ZWIĄZKU TECHNIKÓW R. P. w Kato­
wicach zawiadamia wszysitkdh członków 
techinfków drogowjich, iż w .niedzielę, 
dnia 5 ban. o godzinie 10 przedlpołudniem 
..dbędlze się w KaKOwioaicb przy uli. Ko­
ściuszki nr- 53 oadtowynczejme zabranie 
sekcji komun ikacyjtoej w celu zapozna­
nia się z konsekwencjami wynikającym i 
z rozporządzenia śląjskej Rady woje­
wódzkiej z dinia 9 marca 1936 r. określa­
jącego kwalifikacje wymaigame do samo- 
rząpioiwej służby dlnogowej.

Z uwagi ©<a ważność sprawy narząd n- 
prasza o bezwzględne przybycie; tówuw> 
Cześnae zaprasza się przedstawicieli od- 
dżia-łó*':  w T akowskich Góraich, Rybni­
ku i Bielsku oraz techników dotychczas 
.ni ©zrzeszonych a imterę&ującyoh się spra 
wauni uiprawip.eń za-wodowydb.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE­
RÓW REZ. w Dąbrowie poda je do wia­
domości członków, że w dniu 5 bm. od­
będzie się strzelacie o OS. Zbiórka cizttaii 
ków w lokalu Koła o godz. 8.30, skąd' 
■nastąpi wymarsz na strzelnicę.
X STÓW. PAŃ MIŁOSIERDZIA ŚW. 
WINCENTEGO A PAULO w BĘDZI- 
NIE zwraca się db*  społeczeńeitiwa z go­
rącą pnciśbą o dkiadtamie ofiar na. święco­
ne dla najbiedraiejiszych- Szeregi głod­
nych wziraMtają, a środy, jakiemi Stów, 
rozporządza topnieją niewspótatóennie z 
'dtoicihc/dami, dlafego też ch-oć tą <łrogą 
kołaczemy do osób o sercach czułych ma 
■niedolę immych. Ofiary w ■naturze można 
składać w cukierni p. Czerw-ińskdej, o- 
fiiary w gotówce w Adiministraoji „Kur- 
je<ra Zachodniego* 4.

Ogólnie wiadomo, że w Składnicy Sportowej

„S T A D J O N“
SOSNOWIEC, 3 Maja 29

(obok Ubezp ocsalnl)
są artykuły sportowe najlepsza i najtańsze.

X ZARZĄD LEGJI INWALIDÓW WO 
JENNYCH W. P. im. gen. J. Scmńsfe- 
go kompainja w Soisoowcu zawiadamia 
wfezys-tikich ozjonków Leg# Inwalidów 
wojennych oraz osoby zaiimrereisowain^, 
że siedziba L&gji zarządu wojewódzkie­
go i Kcmpainji 'została przeniesiona z 
ul. Whu®'Za<w®kiej 22 do ..Domu epołeoz- 
nego“ w Scenowou przy ul. Ż^iniej 10,
tel. 4.08. Sekreta-jaf cizy®tny każdodzien 
nie od godtz. 10 do g-odiz. 14.

Jednocześnie zawiadamia się wszyst­
kich członków Kompamji Legii w Sos- 
•nowCu, któnzy nie mają możności zaku­
pienia “święconego" aby zechcie.i zgło 
srić się db tuit. sekreKa«tjteit<u Legjj celem 
zaTejestroiwia/nia się dlo otrzymania 
„świeconego* 4 db dnia 9 kwietmia rb- 
•włączmóe w godzinach od 10 do 14.

fAHUCHŁM.
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Przebudowa dróg
W POWIECIE BĘDZIŃSKIM.

;W tycb Alach rozpoczęte zostały na 
teretaie powialtlu Będlzińśkięgo .robcity, 
Bwiąpalne z remontem i pnzefouldkw-ą óróg. 
Przy zoboitiacŁ tyich pracuje n-araizie oko­
ło 300 roibiotoikóiw.

iW .najlblćiŻBzych 'dtaiarih rozpoczęto zo- 
Staną praice przy pnzebułdPwie órogi 
Stiwiowej Sttzemiesizyco — SŁaPlków 
iw Ikienulnfcu Goląszy. Naiwieirzehtnia 
dróg otcMkIiw będteie z klinlkioru.

Na dlałszym plamie znajdtaje się 
tkończeme mostta w NiozHainze, przebudo­
wa dlrogi pańsHwioweg -w Gołompgiu i Ni- 
iwice oraz buidoiwa 'ćlndffi klinik łonowej Go- 
łonóg — Ciągowice.

wy-

Siittiiść Pii f incenlBk
W KLIMONTOWIE

Dnia 23 ub. m. w Klimontowie, odbyło się 
ogólne sprawozdawcze zebranie, za okres od 
t.X.1934 r. do 23 ub. m. przy udziale 32 czlcn 
kiń. Na zebranie przybył ks. St. Milewski z 
Zagórza w zastępe+wie ke. kan. Lenko, dyre­
ktora. organizacja. ,

W imieniu zaraądu sprawozdanie z .dzia­
łalności i kasowe zdała wiceprzawodnicząca 
p. dyr. Fryczowa. Stowarzyszenie Siczy 46 
członkiń w tem 8 czynnych. W łvgodndii mi­
łosierdzia zebrano gotówką 103 zł. 90 gr., 29 
kg. różne j żvwności 196 szt. odzieży i bieliz­
ny i 28 par obuwia; z zebranych pieniędzy 
zakupiono 14 par obuwia, 64 met. inaterjału 
na sukienki j ubranka oraz 45 met. barcha­
nu na bieliznę; obdzielono tem 107 rodzin, 
przeważnie dzieci szkolne i osoby starsze. 
Poza stałem wydawaniem mleka 6-ciu rodzi­
nom w ciągu tego okreełu, na święta Bożego 
Narodzenia i Wielkiejuocy 36 rodzinom wy­
dane były bony żywnościowe. Ubrano, do 
I Koimunjii św. 7-ro najbiedniejszych dziecię 
Dzięki staraniom przewodn. p. Iwaszkiewi- 
czowej, za pośrednictwem 'ks. kan. Senki, u- 
micszczono dziewczynkę sierotę w sierocińcu 
w Zagórzu, którą dotąd opiekuje się Stowa­
rzyszenie. Niezależnie od pomoęy materjąl- 
nej Sto<w. opiekuje się biednymi podczas, 
choroby, kieruje na bezpłatne porady lekar­
skie łaskawie udziełane przez WP. doktora 
Grunwalda.

Saldo z 1934 r. 74 zł. 06 gr. składki człon­
kowskie za okres sprawozdawczy 127 zł. 61 
gr., ofiary 49 zł. 50 gr., dochód z zabaw 
590 zł. 36 gr., Tydzień miłosierdzia 103 zł. 
90 gr., co stanowi łączną sumę 945 zł. 47 gr. 
Wydatki: 826.82, saldo na dzień 23 ub. m. 
116 zł. 65 gr.

Do zarządu wybrano na przewodniczącą 
p. M. Iwaszkiewiczową ponownie, na wice- 
przewodn. p. dyr. Fryczową ponownie, na 
.-okrętarkę p. B. Podeiadłową, na zastępczy­
nie p. O. Helakównę, na skarbniczkę p. B. 
Bregułową, na zastępczynie p. J. HoiHando- 
wą i czl. zarządu p. M. Brzosko, Do komisji 
rewizyjnej: ,p. M. Krzysztofikową, p. H. Ka- 

i‘przykową i p. Szlengową. Dziełnicowemi na 
których opiera się cała działalność Stów, są 
gp Pietrzytkowa, Nowaikowa, Bregulowa,

‘udkowa, Wacławikowa, Wypychowa, Z. Wę 
dryethoweka, Kozłowa, Dobudajowa, Grabów, 
ska, Molendowa, Zdradowa, Krzysztofiko^ra, 
Garncarzowa, Morawska i Olcsiowa,

Wszystkim ofiarodawcom i 'tym, którzy 
nieśli pomoc moralną lub dali swą pracę be­
zinteresowną dla biednych, zarząd Stów, z 
ks. dyr. Senko i ks. Milewskim na czek 
okłada serdeczne rBóg zapłać'*.

------ xx------

Koncert poświęcony
TWÓRCZOŚCI KARŁOWICZA

>W uib. czjwartak odlbył *ię  dtaugii kon- 
cetrit poświęcony itwór<®ości Karłowicza 
iz uidziałcm p. Zilitagerowe-j, żony dyrek 
tor a gimnazjum Staszica, w Soeinicłwicu i 
prof. Mieczysława uCz-
in-ia profcisorą Onlta-er-a.

iPaini dyir. Zilinigeirdwią odlśpiewala 3 u- 
itiw-ory KaudowiiCza, diwie pieśni Niewiar 
doimsikięgio. i idlwa uitiwory Szop Ona. Świet 
my igłob p. ZillioDgerowoj i zHlocaumieniie 

^wónoziośoi Kairlofwicizą w sumie dlało pię- 
ikny neaufiftiait.

uAkompjtnij owiała p .dyr. Hoirlbaczew- 
stkia, zinam>a amty6.tlka w Zagłębiu. Szereg 
pieśni tddiąpóeiw.ał puotf. Januszewski przy 
aikoimpanjpmeiK-ie p. Jedliny JaiDiujSzeiw- 

e(j. Catość komicerfai wyipaidfta naidzwy 
czaj okazale i bytła entuizjafttyc.zniie prfcy, 
j'dta przez słuichaiazy.

■Na 'zakończenie prof. Jan Czmlba/ty dał 
wyjaśniietnie o muzyce w specjafllncfl jpre- 
lefccji. Krótki leaz treściwy szkic o war­
tości pieśni i jięj hierarcthji w sztnicc 
idał dyr. Mazur.

Ze 'wZgilędhi m*a.  gdrąee przyjęcie kom- 
centiu prizez puibHczmość p. d*yr.  Horiba- 
czeiwka da jesiacze jeden koinceirłt z dfcie- 
•dlziiniy muizylki religijmej.

CIERPLIWOŚĆ
Cierpliwy mąz znosił wszystkie kaprysy 

żony. Codzień zachciewało jej się coś nowe­
go. Dzisia j westchnę-ta: ,Acn, zobaczyć Nea- 
(pol i umrzeć!“

Tu eikończyia się cierpliwość męża. Porwał 
rozkład jazdy i krzyknął;

.Najbliższy pociąg odchodź, a 8.30 rano.

OBRADY TRZECH IZB
Wspólna konferencja samorządów gospodarczych Wojew. Kieleckiego

W dniu 2 bm. odbyło się w Kielcach 
z inicjały wy Izby przemysłowo - ha - 
dlowej w Sosnowcu — wspólne posie­
dzenie przedstawicieli Izb: przemysło­
wo-handlowej, rolniczej i rzemieślni­
czej, w którem z ramienia Izby prze­
mysłowo - handlowej wzięli udział 
prezes poseł Sowiński, p. o. dyrektora 
Gadomski i radca prawny mec. Braun, 
z ramienia Izby rolniczej prezes p°seł 
Kozłowski, dyr. Śląski oraz kier, wy­
działu Byszewski, wreszcie Izby rze­
mieślniczej — prezes Balcer, dyr. 
Axentowicz i inni.

Przewodniczył obradom prezes Izby 
rolniczej poseł Kozłowski.

Konferencja miała na celu zainicjo­
wanie Stałego porozumienia izb samo­
rządu gospodarczego województwa 
Kieleckiego w sprawach wspólnych dla 
całego życia gospodarczego, uzgodnie­
nie 6tanowisk w niektórych sprawach 
zasadniczych już na szczeblu woje­
wódzkim oraz porozumiewanie się oo 
do Sposobu załatwienia poszczegól­
nych spraw należących do bezpośred-

[u woje-

Nie chciano go przyjąć 
więc postanowił „sam zapukać”

związku z zamieszczonemi ,,Gło- 
Pmblicżnemi* ” w Kurjerze ?acho-

W 
sami 
dnim z dnia 25 marca pt. „Urzędnik 
gminy Sławków naipadł w nocy na 
księdza proboszcza**  otrzymaliśmy od 
p. Bogusława Stawnidkiego ze Sław­
kowa sprostowanie, w którem wyjaś­
nia, że:

1) nieprawdą jest, jakoby na ulicy 
rzucił się na księdza kan. Wojtaszew- 
skiego z zamiarem zbrodniczym;

2) nieprawdą jest, jakoby późnym 
wieczorem dostał się przez płot na po­
dwórze plebanji, a następnie „dziw­
nym sposobem'*  na korytarz, oraz że 
bił i kopał księżą gospodynię, dobija­
jąc się pozatem do sypialni księdza,— 
natomiast, że prawdą jest, iż w godzi­
nach 19.50—20 udał się na plebanję 
normalną drogą i prosił gospodynie o 
zameldowanie go księdzu. Wobec od­
mowy zameldowania go, postanowił 
sam zapukać <1° sypialni, co wywołało 
głośne sprzeciwy. W toku sporu nad-

Radni m. Olkusza uchwalili budżet
Deficyt wynosi 45 tys. zł.

poraź pierwszy każdy dział referowa­
ny był przez poszczególnych referen­
tów - radnych, którzy stawiali równo­
cześnie odpowiednie wnioski.

Dłuższe espose budżetowe wygłosił 
burmistrz, Majewski, wskazując przy 
uchwaleniu obecnego budżetu głów­
nie na obniżenie dochodów miejskich 
przez sprowadzenie dekretów rządo­
wych, zniesienie opłat rogatkowrch 
i t. p.

Budżet uchwalono .z deficytem ok. 
zł. 45.000.

Po dwudniowych obradach, Rada 
miejska w Olkuszu uchwaliła budżet 
na r. 1956-7 w wydatkach zwycz. zł. 
274.065, nadzwycz. zł. 1.658.852 (w wy 
datkach nadzw. umieści się niedobór 
budżetowy z lat ubiegłych) oraz w do­
chodach zwycz. zł. 255.784 i nadzwycz. 
zł. 1.607.572 (sprzedaż części majątku 
miejskiego przez parcele osiedla Bu­
kowno).

Pozatem uchwalono budżet przed­
siębiorstw miejskich (lasy, wodociągi, 
rzeźnia i zakłady elefctr.), przyczem

Kronika gospodarcza
ZALEGŁOŚCI PODATKU OD LOKALI. Mi 

nisterśtwo przemysłu i handlu wyjaśniło. J", r. mrn z. a w4 40 .J —— —!•—»<» <4 4 1*.
pada 1935-r, o podatku od lokali (Dz. U. R. 
?. nr. 82 poz. 505) podlegają uimorzeini.u tyl­
ko zaległości od jedno i dwuizbowych lokali 
mieszkalnych. . Od tej zasady Ministerstwo 
na mocy okólnika z dnia 19 lut ago rb. L. D. 
y. 2517-1-36 zrobiło wyjątek, a mianowicie, 
że jeśli lokal jedno lub dwuizbowy mieszkal­
ny zajęty jest częściowo pod pracownie rze­
mieślniczą lub zakład przemysłowy, prowa­
dzony przez samego właściciela 'lokalu, uma­
rza się zaległość podatku lokalowego za rok 
1935 i data poprzednie na zasadzie art. 1 li­
stowy z dnia 10 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 50 poz. 336 z roku 1935).

O ZINIŹKĘ STOPY ODSETEK ZA ZWŁO­
KĘ. Biura Funduszu Pracy wyjaśniają, Ż2 
w myśl przepisów rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. obniżanie stopy odsetek za zwłokę 
na rzecz Funduszu z 0.75 do 0.50% następo­
wać będzie tylko na podstawie podań skła­
danych do dyrekcji Funduszu bezrobocia. 
Dyrekcja Funduszu w tych wypadkach bę­
dzie badała sytuację gospoarczą poszczegól­
nych przedsiębiorstw. ,

PAŃSTWOWA RENTA ZŁOTA. W Daiep-

niej kompetencji izb, a zazębiających 
o interesy innych grup gospodarczych.

Obfity -porządek obrad pierwszego 
zebrania obejmował następujące spra­
wy:

Ustalenie metody współpracy między 
izbami; na wniosek Izby przemysłowo 
handlowej . postanowiono odbywać 
stale zebrania wspólne zasadniczo raz 
na kwartał, a w -razie potrzeby czę­
ściej, przyczem organizację zebrania, 
ustalenie terminu i porządku obrad — 
w porozumieniu z pozostałemi izbami 
— obejmowałyby po kolei każda z 
trzech izb. Organizację następnego ize 
brania powierzano Izbie przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu.

Na zasadzie referatu dyr. Gadom­
skiego omówiono sprawę udziału rol­
nictwa w Radzie handlu zagraniczne 
go i ustalono, iż izby będą się starały 
bezpośrednio uzgadniać poglądy w 
zasadniczych sprawach na odcinku 
handlu zagranicznego i następnie dzia­
łać w odpowiednim kierunku przez 
swoje centrale — związki izb.

szedł ks. kanonik — jak dalej wyjaś­
nia p. Stawnicki — a następnie orga­
nista, kilku, śpiewaków oraz... poste­
runkowy policji, który spisał protokuł 
z zajścia. . v

____ •' ■ < A.'
Powyższe wyjaśnienie jest streszczę 

niem „obszernego" wyjaśnienia p. 
Stawnickiego, które napisane zostało 
w formie nie nadającej 6ię do druku. 
Jako ciekawy dokument „wytworno- 
ści stylu i poprawnych form11 p. Staw- 
nickiego pozostawimy go w swoich 
zbiorach. Z wyjaśnienia samego p. 
Stawnickiego wynika, iż gospodyni 
działała z polecenia księdza kanonika, 
który o tak późnej porze nie miał o- 
■choty przyjmować p. S. Ten jednak, 
pomimo protestów gospodyni postano­
wił „sam zapukać”* do sypialni.

Tem postępowaniem ip. Stawnidki 
dostatecznie sam się skwalifiikował i to 
jedno przyznanie wystarczy za całe 
wyjaśnienie. ji

“Ą OLKUSZA

I niku Usta-w ogłoszono rozporządzenie mini- 
istra skarbu o wypuszczeniu pierwszej serji 
4-procen-towej państwowej renty izłoiej. Obili- 
gacje tej renty na kwo-tę 70 miljonów zło­
tych wy polszczone są w odcinkach na okazi­
ciela po 10.000 zł. w zlocie. Renta bMzie 
solacona do 1 kwietnia 1991 r. drogą dwu­
krotnego rocznie losowania, poczynając od 
1 naździernuika rb. Losowania odbywać się 
będą każdego 1 kwietnia i 1 października. 
Odśetki są plaine w wysokości 4% półrocz­
nie zdołu.
I^$J'29EŁNIA T>LA HANDLU ziołami 
LECZNICSJEMI. Organizacje rolnicze, zrze­
sz enja kobiece oraz związki spółdzielcze 
zwróciły ositatnio uwagę na zagadnienie zie­
larstwa, które fest dzedziną bardzo ważną, 
a jednocześnie ogromnie zaniedbaną. Mię­
dzy innemi omawiany jest projekt powoła­
nia do życia spółdzielni dila handiliu ziołami 
leczniczemi, które w .znacznej ilości sprowa­
dzane są obecne z zagranicy.

Zapisujcie się 
na członków K.P.H.

Jak się dał nabrać
STARSZY GOSPODARZ ZE 

STRZEGOWEJ.
Podtezaś Oistfaitndego taongu w Wo^bromiii 

zestal dkialdźany óO-Mtnii gospodlanz J*a  
k<54> Palcie j ze iSbrzegciwiej, igjm. PfflOcf*  
iprfzec jakiegoś oszuisitia,

W pewniej chwili db gtospocłamza, ogfc. 
•diającegło bydło tog ‘wngowńśkn. zfcUitźyl 
bię j’ kiś otsdbnik ■ poidłniosząc z ziemi 
rzekomo amaPezrone 5 zł. z>a|pro®ił głctópO' 
dainzą 2 „tej radości*  ne kicCSsizeik dlo rc 
sftauinacji.

Po kilku kio/siziksadh i wypiaBeiniai pa- 
ipierce-a, dt-rzyonaincigiD od aieznajoimego 
'i tlalk .^grzcazine/go^ painei, gospoldlaiiz uhi' 
Ul*  s>ię dio tego gdopraiia, że strąicdlł pi&' 
iwće przyitemiiność.

WiieiCłzorem znajomi znaleźli g.ofepiodia-' 
rtba pnzeid resrtewiaicją. leżącego na dli^ 
dze„ niaittai'ailiniie z paipiei-osemi, (igiOEipcd^inz 
dicigidy nie pa^ił), leciz bez gbtówiki, 
którą miał kupić krowę.

O^zutslt tćkraWł Paciejowi 200 złotfyidh.

„ORZEŁ’4 — Nędznicy i Paryż w ogn* 1’ 
(program pod/wójmy).
X OSOBISTE. D/> feiranogldwia olkuskiej?0 
iprizjiJlzielciny zosiilał p. Włodiżdmieriz 
czwrałdl, mgir. pra-w ze eittaroetiwia kiedeC' 
kueigo.

W sprawie podziału kontyngentów 
na wywóz trz°dy chlewnej ustalono, 
iż we wspólnym interesie handlu i rol­
nictwa województwa Kieleckiego jest, 
by możliwie największe kontyngenty 
eksportowe przypadały firmom han­
dlowym z województwa Kieleckiego i 
zapewniono poparcie Izby rolniczej 
dla starań Izby przemysłowo - handlo 
wej w tym kierunku. j

Na podstawie wyjaśnień dyr. SI» 
skiego i mec. Brauna omówiono spra 
wę realizacji tych przepisów ustawo­
dawstwa oddłużeniowego rolniczego, 
które mogłyby częściowo odmrozić 
należności n rolników-.

Ze strony Izby przemysłowo - han 
dlowej poruszono sprawę organizacji 
rynku mleczarskiego. Wedle uchwalo­
nej ostatnio przez Sejm i Senat usta 
wy, przemysłem przetwórstwa mle 
Czarskiego mogą się zajmować tylko 
przedsiębiorstwa, które zostaną wpisa­
ne do specjalnego rejestru, prowadzo­
nego przez Izbę rolniczą; Izba rolni­
cza może zaś odmówić wpisania do 
rejestru firmom, których urządzenia 
nie odpowiadają wymogom i w innych 
przewidzianych w ustawie wypadkach 
Izba przemysłowo • handlowa wystą­
piła z życzeniem, aby Izba rolnicza w 
każdym wyrtadku, w którym zamierza 
odmówić wpisania przedsiębiorstwa 
prywatnego do rejestru, porozumiewa­
ła się z Izbą przemysłowo - handlową. 
Postanowiono powrócić do sprawy po 
ukazaniu się ustawy mleczarskiej w 
Dzienniku Ustaw.

Omówiono skolei szereg spraw, in 
(tresujących wspólnie Izbę przemyśle 
wo - handlową i Izbę rzemieślniczą., a 
mianowicie sprawę rejestracji umów 
o naukę rzemiosła w przedsiębior­
stwach fabrycznych, którą postanowić 
no omówić jeszcze obszerniej na na 
stępnem posiedzeniu, zaliczania posz­
czególnych zatrudnień do rzemiosła 
i t. d.

Poruszono jeszcze sprawę obsady 
personalnej komisyj targowiskowych 
opinjowania statutów zrzeszeń prze­
mysłowych. obejmujących przemysł 
względnie handel artykułami rolnemi. 
sprawę uprawnień targowych i opi- 
njowania wysokości taryf kominiar­
skich dla wsi.

Przeprowadzone w atmosferze peł­
nego zrozumienia wzajemnych intere­
sów obrady dały częściowo doraźne u 
zgodnienie w poszczególnych spra­
wach, a pozatem zapoczątkowały pra­
cę, która może dać jaknajlepsze kon­
kretne wyniki dla wszystkich zainte­
resowanych grup gospodarczych na te­
renie naszego województwa.
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Q Sport j
Stanowisko sędziów

KIEŁ. O.K.S.
W ub. pełnie ^zreidk odfbyła się w Czę 

grtceshwiie wspólina konferencja prezy­
dium zanaąidiu Kiefi. OZPN-u w osobach 
'pp. prezesa inż. Bijaisiwciza i wiefcpreze 
sów Semekia. i Szinwdltia. z Kieł
OKlS-u ręprezeniticfwainego przez pp. pre­
zesa Spalteuusaaijinia,, Scheiena, Wajn^ooks 
i Piotrowskiego. Temaitem obrad! by to zna 
tawernie punlktu wyjścia dta obu origa- 
misaeyj w związku z rewolucyjną uchwa­
łą PKS-u. Po 3-igoidizininych naraidlach, 
mdejeioaimi biarictao gOTącyich, zebrali przed 
fe^awioiell-e Kieł. OZPN-u i Kieł. OKS-u 
uszigicidtaijli wsipólimą formułkę komprom so 
•wią, a miamowicie: a) Kier. OKS nadal 
m> pnaiwadh pelinej autanomói obsadza 
saiwoidły mist-nzowiskie i towarzyskie na 
terenr-e Ki®d- OZPN^u, zgładzanych jak 
dbtiąd, w Kid. OKS-i^, b) Kieł. OZPN zo 
howjąz-ał gię nie omgamtjizowć WSS, do 
•{•iza&Ti defin-iitywtnegio •załiartiwwjiŁa kw^tj' 
sędziowskiej przez whidtee zW.erzchnie? 
o) powyższe jziawaszetni©**  broni obo- 
wćąpujje obie orgiatóaiCijie aż dc lWizwią. 
Zamia PKS-u, po tym terminie, sędziowie 
Kici. OKS-u otrzymają woliną rękę przy 
przysit-gp-owainwi do WSS.

Na marginesie teg^ porcizuiniieniia war 
tło z^rtaczyć, iż jest rzeczą wyk i uczoną, 
Iby PZPN akceptował to posunięć’! e Kieł. 
OZPNmuv sprzecznie z uchwałą walnego 
zebra •n-ila PZPN-*n.

-----XX----r
TS. Sosnowiec 09 Mysłowice

Jutro o godiz. 10.30 na stadjonie U»nji 
w SosmdWu odbędą się koleżeńskie za- 
wiody w pałkę nożną między drużyną TS- 
Soemiołwiec a 09 Mysłowice.

Szachy w KSM. Piaski
Dnuiżyinta szachowa KSM. Pianki, nie 

iprizęgnarwszy w ib. sezonie żadnego me- 
Ozju, odlntosła ositatinio dłwą cetnme zwy- 
■oięsitiwa, a to niaid KS. Solvay 10:4, nad 
^Itirtzelcem Mitowiice 9Vt—41/*.  Drużyna 
KSM. rołzegna u ciebie, w dni<u 5 bm. re- 
wiatnlż z KS. SóWay, ponadto nafii eię z 
zamiiairem sprowadzenia jedlnęj z eilniej 
si^yiGh drużyn śląskich nla Ścięta Wiel- 
kamiocine.

Dyskwalifikacja Orłowskiego
Zanząd PZLA uikartaJ Orłowskiego <ły- 

•^kwiailifikatcją do 1 lipca za niiesportoiw e 
zachowanie się w czasie biegu 3 km. ne 
inś6itir®ostwiaich. Polski w Przemyślu, •’ 
kierom tniki grupy ol.mpdjskiej udzielił o- 
sttnzeżemwa Kucharskiemu za. krytykowa­
nie zarządu" PZLA. na łamach prasy.

. Defleg^item PZLA ®<a bieg naprzełaj o 
tóśtnzcisrtiw Polski panów w Lubanie 5 
bm. aostał kapt. Mosiński, na bieg pań 
19 bm. w Poznaniu p. Ślaichciiak.

Wyjazd pływaków do Wiednia
W ozjwiaftieik z dworca Głównego w 

Wąiisizaiwie wyjechali do Wiodlnńa n>a 
tn^ciz z Auwtrją pływacy wrs®aiw®cy w 
Witęipwąeyim składzie: Dyr. Czyż i Ba- 
^noiwki jako kierowmicy, zawodnicy: 
Bogurth, Gumkciwt-lki, Karpiński, Jasrtrzę 

bsiki, Malkowki Szrajbmam I i II oraz 
Bocheński, wwszcie trener Wie.iński.

Do ekspedycji wans-zawiskej przyłą­
czyli się po drodze plywaicy śląscy: czł-o 
'ueik zanzajlki PZP. Łyiżwiń^kd, trener ślą­
ski Przybyłą, oraz zawodnicy: Szok, 
Szwietą, Janikowski, K^iijczek i HejdfŃch.

Zebranie motocyklistów
Kierownictw Sekcji Motocyklowej S. 

T.S. »,Umja“ powiadlamia swych człon’

Strzelanie o mistrzostwo 
samarytanek

Sannaryłtainlki . strażacki świadome te- 
że Polsikę obnosić można wtedy, gay 

Łaidy obywatel pańsitiwa będrie umiał 
władać bucinią i skutecznie z niej strze­
lać, zgodnie z pismem oddtoiiału Powiato­
wego Związku straży pożarnych R.R. w 
Będzinie, rozpoczęły już ćwiozenia oraz 
zawody o mistrzostwo samaąylteedk w 
staelapta aa rok 1936.

Takie właśnie ćwiczenia i zawody od­
były się już onegdaj, zapoczątkowanie1 
prze® samaryit amlki Stowarzyszenia ochot 
niozej straży pcżann®i w Żychccach gm. 
Babirowiuiiki. SonzeJanie odfcyio się z wie- 
tirówik", aa odległość 15 metrów, do tar­
czy 30 om., z pozycji klęczącej, przy 
trzech strzałach próbnych, a dżiesięiu li­
czonych.

W ‘Wyniku struelań mięitrziosifroo sama- 
rytainek żyohcidkśeh ziilbyiła keWwdam- 
tka tej drużyny p. Stelanja Nik«demów- 
na, osiągaj-ąo 74 punkty na 100 możli­
wych I wjeemistnzynią została j. Wanda 
Ledwochówna — 68 pkt., II wicemiiorzy- 
mią p, Pelagja Pawefozykówma — 67 
pkt. Dalsze wyniki były następujące:

Historyczna miodosytnia
w Szwecji

W miejscowości Odinsbortg znajdu­
je się staroświecka miodosytnia, któ­
rej właściciele posiadają specjalny 
przepis na sycenie wybornego miodu. 
Przepis ten jest pilnie strzeżony i sta­
nowi sekret rodzinny. Puhary, z któ­
rych pili ludzie znakomici, są troskli­
wie przechowywane. Pierwsze miejsce 
zajmuje kubek, z którego pił król 
szwedzki Gustaw V; z lewej strony 
stoi srebrem zdobiony roztruchan, któ 
ry służył pierwszemu królowi z rodu

n4CŹKA KUKURYDZIANA
Nieodzowna do pieczywa 

wielkanocnego

Również .do wykwintnych budyni. 

'kaw o zahrW-u, które odbędzie &ię w 
•niedzielę dnia 5 kwier-mia far. .o- godtz. 10 
naino, -w lókału. własnym.
Zebranie sekcji lekkoatletycznej STS. 

„Uoja*
Dtf-ś, tg. w sobotę o godz. 17.30 w Io- 

kaflfu klubowym odbędzie się zeforató 
-sekcji lefckioa^l-e^ycau^j STS. Uinja. w So­
snowcu. Obecmcść w-zyisi-lkich członków 
jesit oibowiązikow.

IV miejsce p. Teofilia Ledlwodhawtnei, V — 
p. Genowefa Lediwochówina, VI — p. Ka 
■miffla Zasiuntówma, VII — p. Genowefa 
Pawelczyków™, VIII — p. Wamda Ol- 
szówczainke, IX — p. Władysława Gaj 
dzkózina, X — p. Janćtaa Kemińsllfti, XJ 
— p. Cecylja Ledlwoohówinia, XII — p. 
Sltainisława Parwełcizylkównia, XIII — p. 
Jsinina Ferdymówna. P,coa komikursem 
ttnzolała p. Janiraa Fuicniamiikówma, któ­
ra uzyskała 72 punkty.

Dodać meteży, że wynik ogólny 13 
strzoczyń-samaryteinak saamowil punk­
tów 605. co przeciętnie na jedtaą wynio­
sło 46,5 pkt. Przeprowadzane przez po­
wiatowego imettauiktcira pożarmiozego 
sitrzetainie wrabudziio dłużę zainteresowa­
nie mietyiliko wśród samych samaryta­
nek, lecz i licznie przybyłych strażaków 
ma czele z prezesem p. Andrzejem Fur- 
mainjkleim i naiczaindiklcm p. Kazimierzem 
Bacią.

W nadtehkidżąieą sokotę odbędżie się 
.paet-ępme sWelaoie wśród s-rmsicytahek 
dobieszowóakich.

Bern&doitów, Karolowi XIV w. 1834- 
dalej znajduje się dzban, z którego,pił 
w 1932 r. ówczesny książę. Walji, o- 
'recny król Edward VIII.

Niegdyś 25 biskupów przybyłych na 
konferencję religijną do .yjsaji za­
szczyciło swą obecnością ten-przyby­
tek. Podano im nowy róg tjąpęlniony 
po brzegi perlącym się trunkiem. Na­
czynie to zachowano jako,, pamiątkę 
z wyrytemi na niem nazwiskami czte­
rech biskupów. Właściciel miculpsytni 
opowiada o pewnym BawaFcz^Sfi; kto 
ry podczas jednej wizyty wychylił 2j 
butelek miodu, zawierających • 1 li­
trów tego nektaru. Ten miał ' mocną 
złowę.

ZA SŁOWO DUREŃ 200 ZŁ. KARY.
Sąd' warszawski rozpatrywał rzadki 

wypadiak sprawy o olbrazę przez telefon.
Miemwide sekretarz koła Warsz. Zw. 

Inwalidów Wojeninyełu Faradowiśki, w 
rozm we telefonicznej ze swym kolegą 
S'ennidkim na temat pewnej sprawy or­
ganizacyjnej zawołał: „Jesiteś pam du­
reń'1. Sąd skazał Paradowskiego na 20 
złotych grzywny. Sąd odwoławczy wyrok 
■ en zatw.erdżił.

POLSKI
NIECODZIENNY KUJENT

Onegidiafl do skiaidiu g^Ao-wytch ubrań 
Materna Saiiita w Wjilinie wszedli 23-aec.ni 
Hięr-oindan Zaikrzewsiki. -wyibmai &obie u- 
biaini? i mte powied<ziawBźy nawet „Bóg 
zapiać^ skiierCf^ał się ku wyjściu.

Gdy dbfelugsa sklepu podbiegła do nie 
zwyiklego klijenU — wyidobyl on rewdl 
wer i sotnłeilil w sufi*.  Na uilky Zaikrze- 
weki reiwaiwerean również chćial zmu­
sić eizofeia taksówki <do jaady- W tym 
■ciziasie jjaidlbiegł poH-cjauht. do którego r«. 
bu® eltazt^.L laoz kula odbiła się <<d gu­
zka i noizerwiala tyiilko p3a®zcz i sznuo*  
od gwizdka. W' ozasie pościgu i str-ze- 
lauiiny na ul. Wielkiej., ZaflęrzieiwłSiki z-ia- 
<nd kolbą wi-aścicaeia kantoru, wywiaoiy 
Szeszkina i poecirasJał dtwóch pnz^cbodt- 
tniów: M. Sztereintezwsa, któraigc w stanie 
ciężkim prze^ieo-tono do szjpiitala żydów- 
sk.eigo i Jana Facewiicraa.

Zakrze^ńki wfcońou wjpadi dio mieszka 
■nia woźnej akademickiej bwrsy żeń­
skiej przy Zaułku. Augusnjańelkim, gdizie 
go policja ujęła. Je&t podejinzecie. że 
Zakfrzfcwsk. jest .okwwiek nifiaionmtaj*Dy  
•na umyśle.

KALEKA
ZGINĄŁ W CZASIE POŻARU

W'C®j,L'aj w jednym z domów w Czę- 
stoichowie, w dzielnicy zdatnej Ost-aitinim 
Gro&zem wybuchł pożar '.w jednym z 
domów. Dzięki usiilinym Staraniom stra­
ży w wymieu.onej posesji epalił się je­
dynce dach i przybudówka.

W trakcie pożaru gitraż ogniowa z na- 
rajżeiniem życia wydobyła z płonącego 
domu, niestety Jtrż itytlko .nadlwęgr.cne 
zwłoki.

NAUCZYCIEL MORDUJE 
KOLEŻANKĘ

We wsj Janikowo, między Mc|g:-lin?m 
a Inowrocłaiwiem rozegrał się dramat, 
którego ofiaią padły dwa; życia.

36-ie‘and emerytowamy mauczyciel Ste­
fan Bykowski, zas®rzdil swą 2ó4Wm'.-ą 
służącą Palagję Zalicę, oraz na.uczyciel 
kę Kogicfweką. PatrouująfCy we wsi trzej 
poCicjanici, uisłyeziawszy starzały, udali si-ę 
do zaigroidly Bykowskiego, który powi­
ał ich strzałami, raniąc jednego z po 
^teruinkowych G^zeuczoka. Ostatnią ku­
lą Bykorwski usiłował pozbawić się ży­
da, etirzelając dio siebie, loc«z zrąnil się 
ylko ciężko w głowę. Bykowski rów­
nież chciał zamordować s»wą żonę, lec® 
w po,rę zdtołała ukryć się przed fuirjaitem.

Mordercę pTizewiez.iCłno do szipilMa w 
Inowrocławiu, gdaie okazało się, że rana 
jego nie jest śm‘eir‘teJina. Zapytany o po 
wód mondeist-wa Bykowski lOŚwiad^zył, 
że była to wtauką o ‘byt. Utrzymywał on 
bliższe stosunki ze służącą, co było przy 
czymą częstych niesnasek domowych-

ACH, TAK!
— Radzą mi, abym koniecznie wyjechał 

zagranicę."
— Doktór?
—Nie.I Adwokat! -
— Tak tam interesy?
— Mam masę roboty!
— Tylu klijentów?
— Nie! Tyłu wierzycieli.'

CHARLES BARRY

Taiumnica lilii ifih:
Przekład Jan ny Zawisza . Kraeuckiej
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— Właśnie stwierdziłem, że owymi dwoma 

nieznajomymi w hotelu Rock byli Chińczyk Hooky 
i Aussie Albert. Gdy przeczytałem dane, dotyczą­
ce mojej nowej sprawy, z radości omal nie staną­
łem na głowie, dowiedziawszy się, że właśnie 
Aussie Albert, był jednym z tych, którego podej-. 
rzewano o przemyt narkotyków, aczkolwiek poh- 
cja nie miała jeszcze żadnych istotnych dowodów. 
Wiedziano tylko, że miał zwyczaj okresowej0 
znikania z Londynu, dzięki czemu powstała teorja, 
że te jego wyjazdy miały jakiś tajemniczy podkład. 
Podejrzewano, że Aussie zajmował się wyładowy­
waniem z okrętu*  szmuiglowanych narkotyków 
W jakiemś miejscu nieznanem, bo w żadnym, na­
wet najmniejszym porcie nigdy go nikt nie widział.

— A .nikomu nie przyszło na myśl zajrzeć do 
Pofreath — zaśmiał się Duncan.

— Właśnie — skinął islową Gilmartin. — Tym­
czasem pan Duncan został uprowadzony, więc 
Przyszło mi na myśl, że sprawcami tego uprowa­
dzenia są Hooky i Aussie, którzy najprawdopodob­
niej przywieźli zfi do Londynu i porzucili na ulicy,

[lękając się, aby im w drodze nie umarł.
— Dlaczego mieliby się o to troszczyć? — za­

pyta! Duncan. — Przecież ich wogóle nie widzia­
łem, więc mogli z równem powodzeniem wrzucić 
mnie do morza.

— Kryminaliści tego typu — wyjaśni! Gilmar­
tin — odczuwają paniczny strach i za wszelką cen. 
unikają popełnienia zbrodni. Tę kwestję wytłuma­
czę państwu później. Począłem się wikłać w swojej 
teorji, gdy zaw-iadomaono mnie, że Aussie wrócił 
do Londynu zbyt wcześnie, aby mógł brać udział 
w napadzie dokonanym na pana Duncana. Żywiąc 
jednak przekonanie, że powierzona mi nowa spra­
wa musi mieć pewien związek z tajemnicą w Pol- 
reath, wróciłem d° Kornwalji, pozostawiając całą 
robotę londyńską inspektorowi Petersowi. Pojmu­
jecie państwo, że największą trudnością było od­
krycie, gdzie przenosz°no na ląd szmuglowane 
narkotyki. Gdy przybyłem do Padst°w, dowiedzi • 
lem się, że Mionie Hawke wróciła do miasta już 
jako żona owego wiecznie zalęknionego wojażera. 
Tak mnie to zaskoczyło, że nie miałem nawet czasu 
wybadać dokładnie dziewczyny, bo podczas zada­
wania jej pytań marynarze z lodzi ratunkowej 
przynieśli do komisarjatu zwłoki, w których rv- 
bak i Minnie rozpoznali pana Treiheway‘a. Za­
chwiałem się znowu w swych teoryach,’ dopóki nie 
dostrzegłem, że ręce zmarłego, którego twarz była 
zupełnie zniekształcona, miały taki wygląd, jakby 
przez całe życie nieboszczyk spełniał ciężka pracę 

i fizyczną. Nie znalem -wprawdzie pana Trethe- 
way‘a, byłem jednak pewny, że nie mógł mieć rąik 
■spracowanych i dlatego też zacząłem badać ciało 
bardziej szczegółowo. Zauważyłem, na lewem ra­
mieniu, wytatuowaną kotwicę i nagle cała hietorja 
wydała mi się jasna. Zaintrygowały mnie oprócz 
:ego więzy na rękach trupa. Miałem pojęćie o tak 
zwanych węzłach marynarskich, do których te nie 
były wcale podobne. Fakt ten jednak nie przeko­
nał mnie jeszcze, dopóki nie zorientowałem się, że 
na rękach pod sznurami było całe mnóstwo wodo­
rostów, co świadczyło, że zanim więzy truoowi na­
łożono, wodorosty na rękach jiuż być musiały. Do­
szedłem do wniosku, że najwidoczniej ów czło­
wiek z wyraźnie zniszczonemi rękami musiał być 
wyciągnięty z wody i dopiero potem związano mu 
ręce j nogi. Przypomniało mi się, źe słyszałem coś 
o niedawnej katastrofie na morzu, w której zato­
nął statek, a nie uratowano nikogo z załogi. Hm! 
pomyślałem w duchu, więc to jest najwidoczniej 
ciało jednego z tych rozbitków, które ubrano 
w garnitur pana Trethewaya. Teorja moja oka­
zała się całkiem słuszna, bo później dopiero poli­
cja stwierdziła, że byłv to zwłoki niejakiego Johna 
yairnsa z Belfastu. ZastanawdaŁo mnie tylko lo­
że ów topielec został zabity przed utonięciem, póź’ 
niej jednak wytłumaczyłem sobie, że najprawdo­
podobniej zginął od jakiejś spadającej rei, czy 
masz<tu tonącego 0'kretu.

(D. c. n.)
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Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za KWIECIEŃ 1936 r.
Wydawnictwa „Kariera Zachadoiego"

PROGRAM RADJOWY

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO 
SZWOLEŻERA

OnegłcHajj w .noctfi do pełmiĄCergo wiftę 
fpłriz-d miagiaizytneim mutnidunawym 1 puilku 
teławołeżerów. aawoileżewa Henryka Cho- 
•rąłaOgo, jakiś meanafliy osobnik staże-ił 
iz rewolweru., naraPęc go w pierś, pocoeon 
obiegł. Pidściiig nie reauiWu. Romine- 
go przewieziono do szpitala, gdizie zadarł 
mano, nie odlzywkaiw&zy prayhjrniiowi.

J-aka była, pr,zyiozyin<a wyj
Itawindlbał, śWizMw? dótyrlhozafe mii« iŁsit»elnŁo.

SOBOTA 4 KWIETNIA
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 650 Mu­

zyka lekka. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Andy, 
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. hejnał.
12.15 „Wielcy synowie śląska" pogadanka. 
1225 Koncert orkiestry kameralnej. 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15 Mu­
zyka lekka i taneczna (płyty). 14.30 Koncent 
popularny (jpłyty). 15.00 Recytacje prozy: 
„Swe włosy “ legenda Artura Górskiego.
15.15 „Nasz handel morski’*.  1522 Życie arty­
styczne i kulturalne Śląska. 15.30 Koncert 
tzeąpohi salonowego Pawia Rynasa. 16.00 Le­
kcja języka francuskiego. 16.15 ..Wesoła an 
dycja dla dzieci'*.  16.45 „Cała Polska śpie­
wa". 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wilnie. Kazanie wygł. ‘ks. prof. Włodzimierz 
Piilchowwki. 17.50 „Mówmy o prowincji**:  
„Upośledzona nrowincja" pogadanka. 18.00 
Pieśni w wyk, Edmunda Płońskiego—bary­
ton. 18.25 Miniatury muzyczne w wyk. kwar 
tetu smyczkowego. 18.40 Skrzynka dla dzie­
ci. 18.55 Gitary hawajskie (płyty). 19.20 Kon 
cert reklamowy. 1935 Wiadomości sporto­
we, 19.45 Pogadanka aktualna. 20.00 Muizyka 
lek/ka. 20,55 „Obrazek z Polski Wispółczesnej" 
21.00 Audycja dla Polakótw zagranicą: „Ja­
sna, Góra" audycja w oprać. Jadwigi Ko-

<----------------------------------------------- “◄◄
4◄
5

Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, że w niedzielą 
dnia 5 bm. odbędzie się wycieczka 
dla zwiedzenia Elektrowni.

Punkt zborny o godz. 14 i pół w portjerni. W wycieczce mogą 
brać udział wszyscy powyżej lat 16-tu. Oprowadzać i udzielać infor- 
macyj będą fachowcy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S.A.

>►►►►►►►
•▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ ▼ ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼■
niecznej. 2(1.30 „Wesoła Syrena1'. 22.00 „San 
ma wystawie obrazów1' audycja osnuta na 
..Obrazkach z wysiaiwy" Modeata Miussong- 
skiego. 25.05 Lekka muzyka salonowa.

„Garbowanie” żywej skóry 
zapobiega zawodowym chorobom skórnym 
Jedno z pism fachowych donosi o 

nowym interesującym sposobie zapo­
biegania chorioibom zawodowym skóry 
u robotników, narażonych na zetknię­
cie z substancjami drażnijcemi skórę, 
jak np. terpentyna, parafina, lakiery, 
sonary itp. Polega ona na „garbowa- 
n®u‘‘ żywej skóry rąk w celu uodpor­
nienia jej na czynniki chemiczne.

Oryginalna ta metoda została m. in. 
zastosowana przez niemiecką ekspedy­
cję naukową do Afryki, ażeby zapo­
biec; oparzeniom słonecznym. Do ,■/gar­
bowania'' skóry zastosowano odpo­
wiedni preparat. Środek ten okazał się 
doskonały; nikt z ekspedycji nie uległ 
oparzeniom, mimo silnego wystawie­
nia na działanie promieni słonecznych.

'Wynalazcą tej metody jest pewna 
firma niemiecka, produkująca smary, 
która stosuje już od dłuższego czasu 
„garbowanie1' skóry rąk u robotników 
wrażliwych na smary. Niektórzy z 
nich zapadali dawniej na bardzo upór 
c.zywy wyprysk (egzema) tak, że mu- 
sieli nawet zaprzestać pracy. Od cza­
su wprowadzenia ..garbowania11 skó­
ry przykre te schorzenia zupełnie 
znikły.

Metoda „garbowania'1 ,s*kóry  została 
■wkońcu zbadana naukowo przez jedną 
z klinik dermatologicznych, gdzie 
stwierdzono nietylko jej działanie za- 
polbiegaweze, ale i lecznicze w zawo­
dowych chorobach skóry.

Samo „'garbowanie11 skóry polega na 
wiarciu kilku om. sześć, garbnika do 
skóry rąk po dofcładnem ich umyciu 
i odtłuszczeniu. Zabieg,' wykonywa się 
codziennie przed rozpoczęciem pracy.

Nowa metoda zapobiegania choro­
bom zawodowym skory zasługuje na

zbadanie w naszych klinikach derma­
tologicznych, celem zastosowania jej 
w praktyce w walce z chorobami za- 
wccowemi w przemyśle.

I 
!
II
I

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

CICHY
mistrz stolarski

SOSNOWIEC. ul. Piłsudskiego Nr.

Wykonuje wszelkie roboty meblowe 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b- dogodne.

Czesia okazyjna sprzsdaż mebli. 1603

NAJMNIEJSZY MOTOREK NA ś WIECIE 
Na wystawie wynalazków w Nowym Jorku 
wystawiony został motorek benzynowy, dwu 
taktowy o rozmiarach prawie mikroskopij­
nych. Jak wskazuj® ilustracja, motorek z 
/podstawą i zbiornikiem posiada tę samą 
wysokość, co obok postawiony papieros. Mi­
mo to motorek funkcjonuje bez zarzutu, da­

jąc do 5 tysięcy obrotów na minutę.

KINO

52
od

I
8

I
I
I

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec, Nowopogoń- 
ska 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tap­
czany fotele kanadyj 
s-kie. Robota pierwszo 
rzędna. Ceny konku­
rencyjne. Warunki 
dogodne.

SPRZEDAM 
młyn elektryczno-wad 
co wy lub przyjmę 
wspólnika. — Wiado­
mość: Adam Latoa,
Olkusz. 3192

NAWOZY SZTUCZNE 
oraz ŚRODKI CHEMICZNE 
do zwalczania chorób i szkodników roiKa 

sprzedaje
Skład Materiałów Aptecznych i Farb
M. JAGIEŁŁOWICZ i S-KA

HURT — DETAL 301,

KINO

EDEK

KUPIĘ
wa rszrta t tkacki, czó • 
lenkówy, szeroki. Wia­
domość w Administra­
cji. 2164

ZARZĄD KOM.
Lasów Sławkowskich 
sprzeda 50 tysięcy so­
sny pospolitej jedno 
łatki. Zgłoszenia: Z u 
rząd Gminny Sław - 
ków, telefon Nr, 7.

217*

Niklowanie 
wszelkich przedmic 
tów na miedź. Srebrze­
nie nakrycia stołowe 
go. Wykonuje z gu- 
rancją i tanio K. BA 
RAN Sosnowiec, Mo­
ścickiego 12. 178C

NOWY WYNALAZEK
Paryski mechanik nazwiskiem Dazin obudo­
wał motocykl o trzech kołach. Czy tego ty­
pu motocykl będzie w praktyce wygód 

n <m — okaże się.

Reklama jest dźwignią handlu!
DZIŚ WIELKA PREMJERA POTĘŻNEGO FILMU P. T.

„OSTATNI POSTERUNEK”
Oto co zobaczycie w filmie: Tajemnicę wywiadu brytyjskiego... Napad 
hord tubylców na samotny fort w Sudanie... Wściekły atak słoni... Ba­
jeczne zdjęcia z Sudanu i Abisyn-jj objętej pożogą wojny.,
W roi. gł.: CARY GRANT, CLAUDE RAINiS, GETRUDA MICHAEL, 
KATHLEEN BURKĘ. — Reźyserji: Max Marcin i Louis Gasnier.

Nadprogram: NAJNOWSZE AKTUALNOŚCI ŚWIATA I DODATKI.

ZAWIADAMIAM
Sz. Klijentelę, że

p. Miodkowa i p. Marta 
pracują w nowej firmie p. 

ZAJĄCA, 
Sosnowiec, Małachowskiego 18. 
od dnia 2.4. 1936 r. J. Zając

Dziś i dni następne 1 Podwójny program!
i. Henry Garat i Liii Damita 

stanowią obsadę w czarującej komedji muzycznej 

„SKRADZIONO CZŁOWIEKA**  
U. Dziki Zachód, kiedyś i dziś!

Wesoły pełen romantycznych przygód film p. t. 

„COWBOY MILJONEREM**  
w roli gł. GEORGE O’BRIEN.

Nadprogram TYGODNIK PATA
Początek I seansu o g. 17.30. w niedziele i święta o 15.30

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tek 64. Skrytka poczt 62. 

AJńmhństracja: Piłsndskiego 4. Tel. 73.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz. 11 - 1 i <xi 6 - 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Dramat według powieści Conan Doyle’a p. t.

S? „CZŁOWIEK-WILK
W roli tytułowej genjalny aktor charakterystycznyW1

w Sosnowcu 
Warszawska

ni.
2. Henry Hull i Warner Oland

Niebywałe emocje!

J Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;3 
S w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. H 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 mm.; w niedziele | 

•» 1 święta 25®/. drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- „ 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

| SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogL 13.00 zł.
10 drobnych ogł. ".00 zl
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za każdy w y raz dodatkowy don’’ •• i <*  po 5 2

u BĘDZIN Małachowskiego ?. - CZELADŹ, J. Dembiński Staszica 16. - DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. - GRODZIEC. Kiosk 
I p. Łacińskiego. KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk o Kordaszewskip«ro — ■ ’ ST£^^^yę?’,kAię£-,W- BaSińskieJ- - ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Łupy. - ŻARKI, F. ito&rg.

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. ’ s
1YYDAWCA 1 REDAKTOR NA£Z» STEFAN ARNOLD. - DRUK „KURJERA AOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4.— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSkT


